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+ Przewodniczący Prezydium Wielkiego Churału Ludowego MRL D. Sa~bu zwi~dził ~ Łodzi In­Zakończenie 

wstępnych rozmów 
Polska - NRF 
Delegacje rządów PRL i 

NRF zakończyły wstępną fa­
ri:ę wymiany poglądów. 

Strony są zgodne co do te­
go, że należy obecnie przy­
stąpić do omawiania i wypra 
cowania poszczególnych sfor­
mułowań dotyczących poro­
zumienia o podstawach nor­
malizacji wzajemnych stosun 
ków. Uzgodniono, że następ­
ne spotkanie odbędzie się w 
II połowie lipca br. w War­
szawie. 

A. Kosyąin 
na spotkania 
% wyborcami 

Wczoraj w moskiewskim Te­
atrze Wielkim odbyło się przed 
wyborcze spotkanie przepsta.wi­
cieli ludzi pracy Moskwy z 
premierem A. Kosyginem. Prze 
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR w swym wystąplelliu o­
mówił "prawy rozwoju gospo­
darki radzieckiej, a także sze 
reg zagadnień polityki zagra­
nicznej. 
Mówiąc o sprawach gospodar 

c-zych premier ZSRR zwrócił 
SZCEególną uwagę na reformę 
gospodarczą, która uruehomila. 
szereg rezerw, co w k0nsek­
wencji przyczyniło się do szyb 
s..ego niż planowano wzcostu 
stopy życiowej. 

Rumunia 

Trwa alarm 
przeciwpowodziowy 

W Rumunii trwa nadal 
alarm przeciwpowodziowy.

1 
Wysoki poziom wód Dunaju, 
przy niebezpiecznym zagroże 
niu wałów ochronnych, nie­
ustannie grozi katastrofą. 
Gwałtowny przybór Seretu i 
Prutu ,agraża Gałaczowi. 
Pod wodą nadal pozostaje 
ok. 500 tys. ha gruntów oraz 
21 miejscowości. Klęska po­
wodzi trwa w Rumunii od 13 
maja. 

Sily ONZ 
pozostaną na Gyprze 
Siły ONZ są ciągle niezbędne 

dla utrzymania pokoju i bez­
pieczeństwa na Cyprze. Taką 
opinię wyraziła Rada Bezpie­
czeństwa przedłużając na dal­
sze 6 miesięcy mandat sił zbroj 
nych Narodów Zjednoczonych 
na Cyprze. 

Deleg'at ZSRR stwierdził, 
iż przebywanie obcych wojsk 
(nawet pod egidą ONZ) jest 
śrpdkiem nadzwyczajnym, któ­
rego realizacja powinna być 
zaniechana przy najbliższej o­
kazji. 

W łódzkim Teatrze 
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150 partyzantów i cywilów 
zginęło dotychczas wskutek 
walk w Jordanii. Wymiana 
ognia trwała nadal sporadycz 
nie przez cały wczorajszy 
dzień, mimo zawartego rano 
porozumienia króla Husajna 
z przywódcą komandosów pa 
lestyńskich A„·afatem o zawie 
szeniu broni. 

Jordańska jednostka pan­
cerna przebywająca na fron 
cie izraelskim została skiero 
wana przeciwko komando­
som. Komandosi kontrolują 
centrum Ammanu, lecz wo­
kół stolicy drogi są opanowa 
ne przez armię jordańską. 

na dwie orientacje. Jedna z 
królem Husajnem dąży do 
kompromisu, druga - z do­
wódcą armii Dżamilem (wuj 
Husajna) lansuje drogę kon 
fliktu - tzn. zbrojnej roz­
prawy z komandosami. Dy­
misji polityków antypalestyń 
skich domagają się komando 
si. 

Wizyta delegacji bratniej Mongolii 
Ekstremistyczna organiza-

cja Ludowo-Demokratyczny 
Front Wyzwolenia Palestyny 
uwięziła w jednym z hoteli 
w Ammanie 30 Europejczy­
ków jako zakładników, żąda 
jąc zaprzestania ostrzeliwa­
nia obozów uchodźców pale­
styńskich przez armię. 

Na szkody jakie przyniósł 
konflikt sprawie arabskiej, 
zwracają uwagę Syria, ZRA 
i Irak. Irak, którego 12 tys. 
żołnierzy znajduje się w Jor 
danii, miał poważny wpływ 
na osiagnięcie kompromisu. 
Część żołnierzy irackich sta 
nęła w walkach po stronie 
komandosów. Zgoda Husajna 
na przeprowadzenie śledztwa 
w celu ustalenia winny ch 
ostatnich zamieszek wskazy· 
wałaby na coraz większe li· 
czenie się z opinią Bagdadu. 
Może to oznaczać większe 
zaangażowanie się Jordanii 
pr7,eciwko Izraelowi. 

O. Sambo serdecznie witany 
przez społeczeństwo Łodzi Rząd jordański P,<>dzielił się W związku z umocnieniem 

się politycznej pozycji koman 
dosów, rozeszły się pogłoski 
o możliwości ustąpienia Hu· 
sajna. Zdementował je Ara ­
fat. (Na ten sam temat za­
mieszczamy materiał na str. 
2). 

Wczoraj, w trzecim dniu 
pobytu w Polsce, członek Biu 
ra Politycznego KC Mongol­
skiej Partii Ludowo-Rewo!.o;­
cyjnej, przewodniczący Pre­
zydium Wielkiego Churału 
Ludowego MRL - Dżamsa­
rangijn Sa.mbu odwiedził 
Łódź. 

Mongolskiemu gościowi to­
warzyszyli: sekretarz Prezy­
dium Wielkiego Churału Lu­
dowego MRL - Cedendam­
bv~ Gotow, minister łącznoś­
ci MRL - Dachyn Gotow, I 
zastępca ministra spraw za­
granicznych MRL - Bajaryn 
Dżargalsajchan, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
MRL w Polsce D11ndż­

maag1Jn Dordżgotow oraz 
doradców. 

• 

Ze strony polskiej, gosc1om 
tow arzyszy li: członek Biura 
Poli tycznego KC PZPR, za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa - I. Loga-Sowiń 
~ki , sekretarz Rady Państwa 
- L. Stasiak, minister prze­
mysłu lekkiego - T. Kunic­
ki, wiceminister spraw zagra 
nicznych - Z. Wolniak i am 
basador nadzwyczajny i peł­
nomocny PRL w Mongolii -
F. Nowak. 

Uroczyste powitanie gości 
odbyło się na granicy mia 
sta. D. Sambu i towarzyszą­
ce mu osoby przywitali go­
spodarze miasta z I sekreta• 
rzem KŁ PZPR - J. Spy­
chalskim i przewodniczącym 
Prez. RN m. Łodzi - E. Każ 
mie rczakiem, przewpdnicząca 
ZG Zw. Zaw. Włókniarzy -
- B. Natorska, przewodniczą 
ca WKZZ A. Mroczkowska, 
de legacje bratnich stronnictw 

W Instytucie Przemysłu Skórzanego 

Im. Jaracza 
politycznych, organizacji spo­
łecznych, łódzkich zakładów 
pracy. Młodzież wręczyła goś 
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Wieczorem radio ammańsk ie 
oznajm i ło , że w całym mieście 
panuje już zupełny spokó j , 
Strzelanina ustał<l całkowic ie. 

z 
BRAZYLIA - RUMUNIA 3 :% 

ZSRR - SALVADOR 2:0 
NRF - PERU 3 :1 

Powitanie dostojnego gościa Foto: A. Wach SZWECJA - URUGWAJ 1:0 

niarodaml I serdeczne słowa po ,&~~~~~ 
witania. Na całej tras ie dostoJ 
nych gości witali mieszkańcy 
Lodzi. 

D Sambu w1·a.z z towarzyszą 
cyn1l mu osobami zwiedził In­
stytut Pr~emyslu Skórzanego. 
Gości przywitał I <>prowadzał 
dyrektor Instytutu - Z. Ka­
szuba. D. Sambu z zaintereso­

Dekada kos01icznego 
eksperqmentu 

waniem oglądał wystawę przed Kolejny, dziesiąty dzień 
stawiającą dorobek tej placów- pracy kosmonautów Nikoła­kl naukowej. Po zwiedzeniu la 
boratoriów i układu doświad- jewa i Siewastjanowa trwał 
czalnego garbarstwa D. Sam- 16 godzin i obejmował w dal 
bu wpisał się do księgi pamiąt szym ciągu eksperymenty te· kowej instytutu. 
Następnie D. Sambu w towa chniczne i badania lekarskie. 

rzystwie I. Logi-Sowińskiego i Kosmonauci wypróbowali 
pozostałych osobistości udał sprawność czujnika gwiezdne 
się do ZPB im. J. l\'larcłllew- ·· K skiego. Gości przywitał dyrek go do orientacJ1 statku. os-
tor - z. Balawajder. :twiedza monauci czują się dobrze i 
nie rozpoczęto od największej dobrze sypiają. W pomieszcze 
w przemyśle bawełnianym zau niu orbitalnym temperatura tomatyzowanej tkalni. Goście 
przeszli następnie do sali gdzie wynosi 24 st., w kabinie nie­
znajduje się wystawa wyrobów co mniej. 
fabryki. z zainteres-0waniem o­
glądali nowości produkcyjne, 
podkreślając Ich bogate wzor­
nictwo i kolorystykę. 

Kierownik techniczny przyr:o 
towanla zal<>gi „Sojuza-9" im­
nik-kosm•nauta Wa.Iery Kuba-

roślin kwiatowych, obserwowa.11 
dzielenie się komórek chlorelli 
oraz przeprowadzili ekspery­
ment z kulturami bakterii. któ 
re rozmnaża.ją się w śrotiowi­
sklch ciekłych. 

Przez cały tydzień załoga „So 
juza-9" realizowała surokl pro 
gram obserwacji meteorolo­
gicznych. 

Andrian Nikołajew l Witalij 
Siewastjanow kontynuowali 
sprawdzanie systemów stat ku, 
wypróbowywali nowe, . czul.e 
przyrządy systemu orientac~!-o 
sprawdzali metody nawigacJ1, 
ustalall rozmia.ry zaklóceti gra 
wit«cyjnych i aerodynamicz­
nych oraz orientowali stattk 
na różne gwiazdy nawigacyjne. 

sow opowiedział o wynikach ---------------• 

Ili Festiwal Zespołów Artystycznych 
Uczelni Wojskowych 

ciom wiązanki kwiatów. 
Kolumna ~amochodów przeje­

chała · następnie ulicami mia.­
sta. Wzdłuż całej tr••Y ulice, 
place i frontony domów ude-
k<>rowa.ne były nagami o bar 
wach narodowych Polski I 
Mongolii. Na transparentach 
hasła glOSZl\ce przyjaźń między 

Wizytę w ZPB im. Marchlew 
skiego zakoficzylo spotkanie z 
7.alogą. Blisko 500 włókniarzy 
oklaska.m.l powltaJo dostojnych 
gości. 
Gorące oklaski towarzyszyły 

wchodzącemu na trybunę goś­
ciowi mongolskiemu. D. Sambu 
przekazał włókniarzom i całej 
klasie robotniczej Łodzi ser­
deczne pozdrowienia I życzenia 

(Dalsizy ciąg na str. 2) 

pracowitego tygodnia spędzone 
go przez Andriana Nikołajewa 
I Witalija Siewastjanowa w ko 
smosle. 

Doświadczenia medyczno-blolo 
giczne ro-.op<>częly się na s"ó­
stym okrążeniu i byty równo­
miernie l"O'Zlożone na osiem 
dni leltu, Jedno z nich uczeni 
określili jako badainle funkcji 
oddychania. zewnętrznegą. Wy­
obrazcie sobie - powied1..ial 
Wa.łery Kubasow - plasiikowy 
pojemnik z hermetyczną pokry 
wą. Trzeba nabrać pełne piu­
ca powiet.ru i podnosząc wo­
reczek do ust dok-0nać wyde­
chu. Począl.kowo wydechy od­
bywają się w stanie spokoju, 
a następnie po »pecjalny$h ćwj 
czenia.ch fJ.zycznych. Po powro 
c.ie Nikołajewa I Siewas.!Jano­
wa lekarze szczegółowo prze­
analizują próbki powietrza I 
usta.Ją, ile zawiera dwutlenku 
węgla i tlenu. Na podstawie 
stosunku tych gazów można. o­
bliczyć Ue energil zużyli ko-

Nad sprawami 
przemysłu 

spo:iywc.zego 
obradowali 

specjaliści RWPG 

WC"Loral rorz:począł 9ię w Lo­
dzi III Ogólnopolski Festiwal 
Zespołów Artystycznych Uczel­
ni Wojskowych. Jego organiza­
torami są Główny Zarząd Po­
Htyczny Wojska Polskiego, 
Wydział Kultury Prez. RN m. 
Lod zi, WKZZ oraz Dowództwo 
Gll l'nizoni1 i Wojskowa Aloade­
mia Medyczna w Łodzi . Komi­
tetowi honorowemu przewodni­
czy sekretarz Kł.. PZPR - J. 
Mokras, jury - dyrektor Cen­
t r alnej Poradni Amatorskiego 
Ruchu Artystyc2mego Wł. 
SandeckJi. 

Festiwal ten jest obok prze­
glądu wojskowych teatrów 
poezji, największą, doroczną Im 
prezą prezentującą dorobek 
amatorskiego ruchu artystycz­
nego naszego wojska. W ciągu 
trzech dni (do piątku wlącznie) 
pokażą kolejno swoje progra­
my: Wyższa Oficerska Szkoła 
Wojsk Pancernych w Poznaniu, 
Wyższa Oficers ka Szkoła Wojsk 
Inżynieryjnych we Wrocławiu, 
Wojskowa Akademia Technicz­
na w Warszawie. Wyższa Oficer 
ska Szkoła Radiotechniczna w 
Jeleniej Górze, Wyższa Szkoła 
Marynarki Wojennej w Gdyni, 
Wojskowa Akademi a Medyczna 
w Le>d.zl. O~ic. Sz;k<Jła U7.b roje­
n i a w Olsz.tyn ie e>ra z WyŹSll.a 
S zikota Oficerska We>jsk Ra k ie 
te>wych I Artyleri.I w T e>runiAl . 

C1lwar tego dnia (w na j bli ższą 
sobotę) nastąp.i uroczyste ogło­
szen ie w y n ików l wręczenie na 
gród zwycieskim ze•połom. Im­
prez<: zamykającą lll Festiwa.l 

uwieńczy koncert orkiestry re­
prezentacyjnej Wojska Polskie­
go pod dyr. ppłk. mgr Henry­
ka Flisluka, z udziałem soli­
stów: Reginy Pisarek, Marka 
Dąbrowskiego i Leonarda An­
drzeja Mroza. Program popro­
wadzą : popularny łódzki aktor 
!Umowy i teat r alny - Janusz 
Gajos oraz Bogdan Zalewsk.i. 

• • • 
Wczoraj wieczorem w Teatrze 

Im. S. Jaracza odbyło się uro­
czyste otwarcie Festiwalu, któ­
rego dokonał w Imieniu orga­
nizatorów kierownik Wy­
działu Kultu ry Prez. RN m . 
Łodzi W. Boczkowski. W 
swoim powitalnym wystąpieniu 
pr.:ypomniał on, że na tej wła­
śnie scenie rozpoczynał dzia­
łalno5ć w wyzwolonej Polsce 
znakomóty Teatr Wojska Pol­
skiego. Podkr eślił też rangę 
amatorskich zespołów uczelni 
wojskowych, których członko­
wie stają się później prawdzi­
wymi propagatorami sztukd. w 
swoim środowisku. 

Jako pierwszy wystąpił ze­
spół z Poznania w programi e 
estr adowym piosenki żołnier­
skiej pt. , Bory pachną Pol­
ską". Na5tępnie zaprezentowały 
si<: dwa zespoly: z Wrocławia 
w programie „Polonia restltu­
ta" i z Warszawy w progr amie 
„Tu wracamy". 
Dziś wystąpią zespoły z Je-

1 

leniej Góry - „ Bez piosenki 
n ie ma wojs ka" i z Gdyni -
uCała naprzód"• 

.Płosz.) 

Nowe akty 
agresji Izraela 

Izraelskie prowokacje na Bli­
skim Wschodzie przekształcają 
się w formalną wojnę. Po wtor 
kowych nalotach, kiedy 7t sa­
molotów izraelskich bombard<ł­
wało pozycje egipskie w strefie 
Kanału Sueskiego, zabijając 3 
żołnierzy - wczoraj w połud­
nie 26 maszyn agresora zrzuci ... 
Io bomby na pozycje wojsk 
ZRA. Trwa ostrzeliwanie arty­
leryjskie. Izraelski patrol wtarg 
nal równ-0cześnie do Libanu. 

Liban coraz bardziej zagrożo­
ny wzmagającymi się aktami 
agresji, zabiega o pomoc woj­
skową. Przyrzekła ją już Libia. ... . 
Jak będzie wyglądał 

pomnik Centrum 
Zdrowia Dziecka 

W otoczeniu !IOSen l topoli 
!łtan·ie w Międzylesiu pod War 
szawą Centrum Zdrowia Dziec 
ka. Będ7'ie to kompleks kilku 
pawilonów, nad którymi góna 

Tym większe niebezpieczeń­
stwo dla pokoju na Bliskim 
Wschodzie stanowią uporczywe 
pogłoski, że odpowiedź Nixona 
na izraelską prośbę o dostawy 
dalszych „Phantom6w" będzie 
pozytywna. To co rzekomo 
wstrzymuje dotychczas Nixona 
z decyzją, to z jednej strony 
obawa przed eksplozją anty­
amerykańskich nastrojów w 
krajach arabskich, a z drugiej 
- wytargowanie z góry popar­
cia 6-miłionowej grupy Żydów 
amerykańskich w zbliżających 
się wyborach do Kongresu. 

• PllF r 
je 9-kondygnacyjny gmach 
główny szpitala. W pawilonach 
znajdzie pomieszczenie 45 pra­
c1>wni I działów. Obok znajdzie 
się hotel I gmach mleszkal'!Y 
dla personelu. Centrum otoczo 
ne będzie Wieloma drogami l 
bezkolizyjnymi skrzyżowania­
mi. Kontakt z dziećmi nawią­
zywać będzie można przy po­
mocy wideotelefonów. Całość 
zbudowana zostanie ze szkła, l 
betonu I aluminium oraz z 
tworzyw sztucznych. 

smonauci. 
Podczas lotu bada się sozcze­

gólowo funkcje narządu rów­
nowagi, kontrastowej wrażliwo 
ścl oka, rejestruje się clsnle­
nle krwi, wrażliwość na ból o­
raz z pomocą dynamometrów 
bada się maksymalną silę dlo 
ni w stanie nieważkości. 

Do doświadczeti medycznych 
należało badanie reakcji ope1·a 
tora w warunkach lotu kos­
micznego. Na ekranie specjal­
nego urządzenia ukazywała się 
pewna krzywa, a kosmonauta 
mia.I ołówkiem odtworeyć tę 
krzywą na pa.pierze. W .iaklm 
stopniu są one ze S<>bą zbież­
ne, okaże si~ na ziemi. Ekspe 
ryment pozwoli ustalić stopień 
szybkośei orientacji człowieka 
w warunkach lotu kosmiczne­
go I kOO<"dynacjl Jego ruchów. 

Kosmonauci przeprowadzili I 
doświadczenia zwla,za.ne z ba· 
daniem mikro~ i makro-genezy 

Od 2 do 6 ezerwca br. w 
Sztrebskle Pleso (CSRS) odby 
Io się 13 posiedzenie stałej ko­
misjj przemysłu spożywczegą 
RWPG. 

w posled7,eniu wzięły udział 
delegacje: LRB, WRL, NRD, 
MRL, PRL, SRR, ZSRR i 
CSRS. W charakterze obserwa 
torów wzięli udział przedstawi 
ciele Kuby. 

Komisja m. in. przedyskuto­
wała stan prac w dzledzinle 
koordynacji planów rozwoju 
przemysłu spożywczego · na o­
kres 1971-75 i zaaprobowała 
zbiorczy · referat o zapotrzebo­
waniu krajów członkowskich 
RWPG na produkty s;'łOżywcze 
w okresie 1971-75 I do 1980 r. 
I o współpracy zainteresowa­
nych krajów w tej dziedzinie. 
Komis.la rozpatrzyła ł zaapro­
bowała perspektywiczny plan 
koordynacji prac naukowo-ba­
dawczych w przemvśle spożyw 
czym na okres 1971-75, a tak 
że perspektywiczne kierunki I 
tematy dotyczące standaryzacH 
w dziedzinie przemysłu spożyw 
czego. 

Na pos&edzenlu komisji zosta 
ly rozpatrzone za ~adnienla za 
spokojenia 7..a.potrzebowania 
przemysłu snoźvwrzPl?'O kra.łów 
członkowsl<ich RWPG w opa­
kow::ł nia I J>ostrnol're m::ttPriałv 
opak-0waniowe aa lata 1971-7>. 



„ 
Do prasy afrykańskiej prze­

niknęły wiadomości, że Chiń­

ska Republika Ludowa pomi­

mo gromkiego potępiania ko­

lonializmu i rasizmu, nie 

przerywa ani na dzień utrzy­

mywania stosunków handlo-

wych z krajami apartheidu 

- pisze wczorajsza „Prawda". 
ChRL kupowała i kupuje w 

Rodezji znacz·ne ilości chromu 

stosowanego w lotnictwie 

oraz w innych dzi~zinach 

p rzemysłu wojennego. Chrom 

rodezyjski dostarczany jest do 

Mimo braków 
oficialnych 

stosunków„. 
portu Beira w Mozambiku . 

skąd statlcl portugalskie prze­

wożą go do 1»rtugalskiej en­

klawy Maeao, położonej na 

terytorium chińskim. Rodezja 

i Republika Południowo-Afry-

I kańska sprzedają też ChRL 

miedź za pośrednictwem Hong 

kongu. W 1969 roku obroty 

handlowe RPA z ChRL wzro­

sty trzykrotnie, w porówna­

niu z rokiem poprzednim i 

zamknęły się sumą 2 milio­

nów funtów szterlingów. 

Dzienniki afrykańskie piszą , 

że ChRL interesuje się w 
Afryce przede wszystkim su­
rowcami strategicznymi. 

Z dyplomem Pl w kieszeni .•• 
S.amo słowo „dyplom" brzmi nie związków fosforu przyczy-

krótko, ale droga do jego uzy- niły się do tego, że chemia poi 

skania jest mozolna - przypo- ska zdobyła dziś w tej dzie-

mnial wczoraj na V Zjeździe dzinie pozycję stawiającą, ją 

Absolwentów Politechn iki Łódz na równi z uznanym; Potęgami 

kiej rektor uczelni prof. dr chemicznymi świata, J Ruciń-

M. Serwiński. w ciągu 25 lat Ski - dziś prodziekan Wydzia-

istnienia PŁ drogę tę przeszło lu Chemicznego jest laureatem 

ponad 13 tysięcy magistrów-in- nagrody państwowej za prace 

żynierów i inżynieTów 45 spt'- z dziedzir.v postępu technicz-

cjałności. Warto dodać. że w nego, absolwenci - T. Dryzek, 

tej liczbie trud studiów tech- St. Dąbrowski i z. Przygoda -

n:cznych ma za sobą około 40 „poszli w wiceministry", J. 

proc. kobiet. Szmelter należy do najwyb!t-

Co dzi~ robią. k im są ab- niejszy ch polskich specjalistów 

solwenci Politechr:iki zarównn w zakresie budowy i zastoso-

ci, którzy poszli w świat z c1y wania maszyn liczących, z. 
plomem w kieszeni, jak 1 cl Parszewski - kierownik Kate-

którzy nie tracą ścisłej w:ezi dry Teor ii Mechanizmów \ Ma 

z uczeln ią choćby poprzez dzia szyn jest uczonym o europej-

łalność w Stowarzyszeniu Int.y skiej sławie. Nie on jeden zre-

nierów Wychowanków PŁ? Wie sztą. J. Kroh - kóerownik Ka-

lu rozproszvlo sie Po th kładach tedry Chemii Radiacyjnej jest 

i placówkach naukowo - ba- również wiceprezesem Europcj-

dawczych w całym kraju - ro- skiego Towarzystwa Chemii Ra 

bią kariery. zajmują dyrektor- <fiacyjnej, zaś Cz. Strumilło. 

skie fotele, niemało związało który prze7. dwa lata przeby-

się na stałe z łódzkim ośrod- wał r~a Kubie w ,,Univers idad 

kiem przemysłowym. jeszczP Central - Santa Ciara'', gdzie 

inni uczą nowe pokolenia przy organizował pracę naukową w 

szlych inżynierów. Na 137 pro- Katedrze Inżvnieri\ Chemicz-

fesorów i docer:tów - 91 tn nej, przywiózł niezwykle rzad-

absolwenci Politechniki, na bli ki dowód uznania dla swoich 

'ko 600 wykładowców, adiunk- wysiłków - unikalny dyplom, 

tów i asystentów oraz 450 pm- jeden z niewielu przyznanych 

cowników naukowo - technicz- przez tę uczelnię i pierwszy 

nych - 80 proc. stanowią daw dla obcokrajowca Przed doc. 

ni wychowankowie . Strumiłlo otrzymał podobny 

W kuluarach zjazdu pytaliś- dyplom ... „Che" - Guevara. 

my o dorobek tych najwybit- Nie starczyłoby tu miejsca, 

n!ejszych. trop i liśmv najci,... aby wym:er:ić wszystkich „wiei 

kawsze naukowe kariery. Ab- kich i słynnych" absolwentów 

solwent Wydz. Elektrycznego - PŁ. Pamiętająca ich jeszcze 

W. Pełczewski jest dziś człor- studentami „matka" i wvcho-

kiem PAN, kierownikiem Ka- wawczyni wielu poko1eń pol-

tedry Automatyki, J. Michał- skich chemików prof. A. Do-

Ski - kieruje Katedrą Syntezy rabialska powitała ich na wczo 

Organicznej, jest członkiem rajszym zjeździe po prostu: 

Prezydium PAN a badania je- „moje kochane dzieci ... " 

m • „ ... go i jego uczniów w dz:edzi- Sł. 
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Przeciw pasożytom 
. \ 
I próżniakom 

Od dru:ilszego czasu toczy się 

u nas dyskui;1ja nad zwalcza­
n i em pasożytniczego trybu ży­

cia. Niektórzy aube>rzy listów 
do gazet prope>!llllją nawet de­
finicje., jak nip. ta, by za pa­
s"Ożyta uważać osobę zdolną do 
nau•ki czy pracy, kltóra upor­
czywi-e lekceważy t,e obowi ąz­

ki i z;m1.LSza Innych oo łożenia 

na jej ubrzy ma,nie. 
Przypo!1lllllijmy. że pasożytni­

ctwo jest zjawiskiem charakte­
rystyc2mym cl!la stosu.nke>wo nie 
licznej grupy osób, głównie z 
w'. ększych m iast. Z tych ele­
mentów rekrutują się jednak 
późni ejsi przestępcy. Są to na 
e>gół Judzie w pemi sił, nieraz 
czerp iący środ!ki utrzymania z 
prostytucj1. żebractwa i lnnych 
procederów. Projekt pra•wa o 
·wykroczeniach zawiera pewne 
regulacje, sńwa.rzające możl'.­

wość 2lWalczanla tego zjawiska, 
choć wyma!'(a on-0 również dal 
szy ch kroków. 
Już w dys.lwsj~ poselskiej 

w skazywane>, że projekt regulu 
je poslępowamiie w takich 
chaTa,kterystycznych cila paso-

* SPORT * SPORT 

zy1mficbWa - sprawach, jak gry 
hazardowe, stręczyc ieLsbWo, n:e 
legalny handel biletami. Rów­
nocreśnie - w odniesieniu do 
prostytucji - U2rrlaje za wykro 
czeni-e tY'lko natarczywe jej 
przejawy. Lnitencją przepisów w 
tej matem - wyjaśni ali auto­
rzy projektu - jest stworzenie 
funkcjona.Iius:oom MO podstaw 
do interweniowania w wypad­
kach, kiedy przejawy życia pa 
sożytniczego przybierają for­
my grożące spokoje>~ 1 po­
rządkowi publ1-czmemu. 

Tak.im n·owym przepisem jest 
n.p. ten, który dotyczy propo­
nowania, w sposób natarczywy 
innej osobie d'Okonalllia z n1ą 

ez:ynu nierządnego w c-elu uzy 
skania korzyści materialnej. 
Przewiduje s ię za to karę a­
resutu, ogran.iozeni.a wolności 

albo grzy>wny. , 
Oprócz karania takich przeja 

wów prootytucji pre>jekt wystę 

puJe równ ! eż przeciwko żebra­

ctwu uprawia.nemu przez oso­
by zdolne do pracy lub mają­

c-e środlki eg zy;tencji.. Karze a­
reszitu, og.ran lczenia wo!Jności 

* SPORT * SPORT 

~Ub grzywny podlegać oędz ie 

również i ten, k.to S'kłania do 
żebrania nieletniego lub osobę 

beziradll'lą. 
Jak sbwierd!zii: w Sejmie min. 

spraw wewnętrzinych Kazi­
mierz Switala, osoby stale u­
chyla.jące się od pracy (np. 
włóczęgów stale zmieniających 

m iejsce pobytu bez zameldowa 
n ia) można będzie w każdym 

wypa.dJJw scbwyta.nia na g~rą­

cym uczynknl wykroczertia !ub 
bez.pośrednio po tym - za trzy 
mać i doprowa.ctzić do kole­
g Lum w celu nie7JW!ocznego roz 
pO>Znania sprawy. Wymierzona 
ka.ra ma podiegać natychm ;a­
stowemu wykonaniu, przy czym 
uka!'anego a res7Jlem n iezwłocz­

nie osadizi się w za•ktadzie kar 
n y m. 

Og61na zasada projektu w o­
mawian ych sprawach jest taka: 
prowadzenie próżnia.czego try­

bu życia stanowi okoliczność 

obciążajl(~a przy wymiarze ka­
ry za jakiekolwiek wykrocze· 
nie. StMować s i ę będ17.ie przede 
" ·szy„ tk im karę e>graniczenia 
wol•nośc l. 

* SPORT * SPORT 

Z trudem wywalczone zwycięstwo 

Sl~sk - LKS 0:1 
(Od specjalnego wysłannika) 

Niezwykle dramatyczny i za 
cięty mecz rozegrały wc.zoraj 
we Wrocławiu drugoligowe je 
denastki Sląska i ŁKS. Spotka 
nie to zakonczyło się zaslużo­

nym zwyctęstwem ŁKS 1:0 
(0:0). Zwyc;ęską bramkę dla 
łodzian strzelll w 83 min. Mszy 
ca. 
ŁKS: Osowniak - Lubański, 

Szadkowski. Wojtys'.ak, Korze­
niowski - Kostrzewiński, Suski 
- Ostalczyk (Nejman), Sadek, 
Mszyca, Gapiński (od 58 min. 
Pyrdoł). 

Liqa okrąQowa 
W rozegranych wcroraj me­

czach o mistrzostwo ligi okrę 

gowej uzy.skan-0 następujące 

wynLkl: 
Rezerwy Startu 

Kutno 4 >1 (1 :O) 
Wlókniarz II Pa.blaruice - Po 

goń Zd. Wola 2 :1 (1 :O) 
Cho}eńskli KS - Lechia To-

maszów O :3 (O :1) 
Warta Siera<i'z Polonia 

P iot!'ków 8 :O (2 :O) 
Piotrcovia - Metalowiec Lódź 

O :O 
II - Wlólkmi.a.m AlekSan LKS 

drów 
Stal 

0:0 
Brura 

Jl Lódż 

4:0 (O:O) 
Kutno RTS Widzew 

Ozorków 
3 :O (2 :O). 

Wlók.niarz 

TABELA 
1. Lechia 
2. LKS II 
3. W1d:zew 
4. Sta.rt Il 
5. Warta 
6. Bz.ura 
7. Czarni 
8. Wlókln1a·rz 
9. Pe>goń 

10. ChKS 
11. Wlókirnlarz 
12. P iotrcovia 
13. Polonia 

37 >17 
36 :18 
36 :18 
32 :22 
31 :23 
Z9:25 
29 :25 

Il L. 27:27 
26 :28 
25:29 

I ('P) 24 :30 

14. Wlóklnli<A>m Al. 

23 :31 
23 :31 
20:34 
21) :34 15. Stal 

16. Metal<J1W1ieć 14 :4-0 

55 :29 
4ii :24 
ł7 :28 
38 :30 
62 :54 
34 :29 
37 :33 
36:39 
36 :36 
38 :45 
33 :34 
30 :26 
29 :"52 
25 :4'1 
27 :4ii 
26:32 

Sędziował M. Matonog (War­
szawa). W idzów ok. 10 tys. 

Działo się to w 83 minucie 
spotkan:a. Mniej więcej na li 
nii dzielącej boisko Sadek od­
daje piłkę do Mszycy. Ten mi 
ja jedynego obrońcę gości i 
rozpoczyna solowy, długi rajd. 
Tomaszewski wyb!ega z bram­
ki, usiłuje przeciąć drogę ło­

dzianinowi, jednak Mszyca de­
cyduje stę na daleki, silny 
strzał i piłka ląduje w lewym 
górnym rogu. Tak padła jedy­
na bramka spotkania. Rozpo­
czyna się najdramatyczniejszy 
okres meczu. 

Wrocław1an1e ruszają do ata 
ku. Egzekwują niebezpieczne 
dwa rzuty rożne. Zawsze jed­
nak łódzcy obrońcy są na 
miejscu. Dobiega ostatnia mi­
nuta spotkania. Tymczasem sę 

dzia decyduje się na przedłu­

żenie meczu o blisko 4 minu­
ty, ponieważ uprzednio były 

dłuższe przerwy w grze. Licz­
na grupa łodzian jeszcze o 
tym nie wie, z utęsknieniem 

patrzy na wskazówki zegara. 
Są już dwie minuty po plano 
wym czasie do zakończenia me 
czu. W tym momencie w za­
mieszaniu podbramkowym je­
den z wrocławian fauluje Osow 
n!aka. Łodzki bramkarz leży 

na boisku. Gra m imo to to­
czy się nadal, dwa strzały z 
linii bramkowej ŁKS wybija 
Wojtys iak. Następuje przerwa 
w meczu. osowniaka znoszc:t z 
boiska, a pon:eważ łodz!anie 

wvm ien ili Już dwóch zawodni­
ków, w bramce ŁKS staje Sa­
dek. Wyłapuje on jeden groź­

ny strzał w prawy dolny róg, 
ale w k ilka sekund późn iej sę 

dzia kończy spotkanie. 

Tak przebiegały ostatnie mi­
nuty tego niezwykle dramaty­
cznego meczu. W początkowej 

jego fazie przewagę w polu 
mieli łodzian i e, Kostrzewi ński 

skuteczn :e orl!anizował akcje 
ofensywne r" KS. ale niestety, 
ani Sadek, ani w tej fazie gry 
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Mszyca czy Gapiński nie umie 
li owych akcji zakończyć cel­
nym strzałem. Gospodarze ata 
kują wypadami, z których naj 
groźniejszy w 40 min. kończy 

na szczęsc1e słabiutkim strza­
łem Nowak. Po zmianie stron 
z kolei atalrnje Sląsk, a ŁKS 

ogranicza się do wypadów. 
Tak więc tym zwycięstwem 

ŁKS utrzymał szanse na awans 
do ekstraklasy i sądzimy, ze 
szansę tę powinien wykorzy-
stać. M. STOLARSKI 

i ~ * 
Olimpia Stal 0:1 

Hutnik - MZKS 1:0 

Wl6kniarz 

Garbarnia 1:0 

Motor-Górnik (W) 0:0 

Unia Racibórz 

Arconia 1:0 
TABELA 

1. ROW 43:11 52-11 
2. Stal Mielec 38:16 34-12 
3. ŁKS 36:18 30-21 
4. Sląsk 35:19 37-18 
5. MZKS Gd. 29:25 2!l-26 
6. Garbarnia 27:27 26-24 
7. Urania 26:26 'l!!;-24 
8. Zawisza 26:28 19-23 
9. Unia Rac. 26:28 22-30 

10. Motor 25:29 23-34 
11. Hutnik 24:30 17-28 
12. Olimpia 23:31 15-28 
13. Unia Tarnów 21:31 18-24 
14. Górnik Wałbrz. 19:35 16-31 
15. Włókniarz 17:37 19-35 

16. Arkonia 15:39 19-32 

Wczoraj nie odbył się mecz 
Unii Tarnów z Uranią, bowiem 
ten drugi zespól walczył tego 
samego dnia w Pucharze Polski! 
ze stołeczną Legią. 

l.epsiie Wjlłvi&,Słlllfte ftl1ł5"7'DT"'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
~~~~~~~~~~~~~~-

•rządzeń je9t aktualnie naj­

większą rezerwą produkcyjną 

naszego przemysłu. Na V Ple­

num KC PZPR problem ten 

poruS'lała w swoich wystąpie­

niach większość dyskutantów. 

Wskazywano na możliwości 

niemal bezinwestycyjnego wzro 

stu produkcji, poprzez zwięk­

szenie wsikaźnika zmianowości, 

ograniczenie przestojów ma­

szyn, z.likwidowanie strat cza­

su orncy i skrócenie okresu 

remontów. Z krytyką spotka­

ły się postulaty rozszerzania 

parku maszynowego, przy rów 

Ujawnianie re7erw 

Koszt 

jednego 
rniej~co 

prOCIJ 
noczesnym 
rzystaniu 

twalego. 

niepełnym wyko­

istniejącego majątku 

Znaczenie poprawy stopnia 

wykorzystania zdolności pro­

dukcyjnych dla gospodarki na 

całą jaskrawością w zestawie­

Wizyta delegacii 
bratniei Mongolii 

(Dokończenie ze str. 1) 

od narodu mongolskiego, Mon­
golskiej Partii Ludowo-Rewo• 
lucyjnej oraz od rządu MRL. 

D, Sambu podkresiił, iż bra­
terskie stosunki między Mon­
golią i Polską rozwijają się po­
myślnie na zasadach marksiz­
mu i leninizmu. Współpraca 

między naszymi narodami -
powiedział mówca obejmuje 
wiele dziedzin życia - poli­
tyczną, ekonomiczną i kultu­
ralną. Naród nasz - kontynu­
ował D. Sambu - jest nie­
zwykle wdzięczny polskim bra­
ciom za okazaną pomoc, mają· 

cą duże znaczenie dla rozwoju 
mongolskiej gospodarki narodo-
wej. ' 
Następnie zabrał głos se-

kretarz KL PZPR - J. Spy­
chalski. Dziękując za pozdro­
'vien ia i życzenia powiedział, 

że łódzka klasa robotnicza ni­
gdy nie szczędziła trudu dla 
rozwoju ludowej ojczyzny i wy 
soko sobie ceni drogę, jaką 

przebył naród mongolski pod 
przewodnictwem Partii Ludo­
wo-Rewolucyjnej oraz socjalis­
tyczne przeobrażenia, jakie do­
konały się w Mongolii. 

Cieszymy się powiedział 

mówca - że MRL stanowi dzi 
s1aJ ważne ogniwo wielkiej 
wspólnoty socjalistycznej. Łódź, 

miasto ludzi pracy - konty­
nuował J. Spychalski - potra­
fi ocenić największe dobro, ja­
kim jest możność rozwijania 
twórczej pracy w warunkach 
wolności. pokoju i bezpieczeń­

stwa. 

J. Spychalski przekazując w 
imieniu łódzkiej klasy robotni­
czej serdeczne pozdrowienia 
dla narodu mongolskiego stwier 
dz1ł, iż wizyta dostojnych goś­

ci mongolskich pozostawi trwa­
ły ślad w jej pamięci. 

W godzinach południowych 

przewodniczący Prezydium RN 
m. Łodzi E. Kaźmierczak 

wydał uroczysty obiad na cześć 

przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Churału Ludowego 
MRL - n. Sambu. Wzięli w 
nim udział r. Loga-Sowiński, 

pozostałe oso by towarzyszące 

oraz i:-ospoda rze ziemi łódzkiej 

z I sekretarzem KW PZPR -
J. Muszyńskim i przewodniczą­

cym Prez. WRN - Cz. Sadow­
skim. 

Po południu goście zwiedzali 
Łódź. W Mauzoleum na Rado­
goszczu D. Sambu i I. Loga­
Sowiński złożyli wiązanki kwia 
tów. 

Dalsza trasa prowadziła przez 
nowe osiedla Łodzi m. in. Teo· 
filów. Wielkopolską, Zubardź; 

Koziny i Dąbrowę. ' 
O godz. 18 kolumna samocho• 

dów dotarła do granic miasta. 
J . Spychalski i E. Kaźmierczak 
żegnając dostojnego gościa ser­
decznie podziękowali mu za od­
wiedzenie naszego miasta. Od.; 
powiadając D. Sambu wyraził 

zadowolenie z poznania naj­
większego polskiego ośrodka 

przemysłu lekkiego. 
Przedstawiciele włókniarzy ł 

młodzież pożegnali odjeżdżają~ 

cych tradycyjnym „Sto lat". 
El. Orz. rodowej uzewnętrznia się z I 

niu z kosztami budowy jedne-;:;::::================================ 

go miejsca pracy. W elektrow­

niach cieplnych, jak np. Ko­

nin czy Rybnik, przekraczają 

one 8 mld zł. W walcowaniach 

taśm i blach grubych w Hucie 

im. Bieruta w Częstochowie 

czy też w Hucie im. Lenina 

- koszt jednego miejsca pracy 

wynosił 3 mld zł. W wielkich 

zakładach azotowych, jakie bu 

dujemy 1>becnie we Włocław­

ku sięga on z mld zł, a w za­

kładach budowy obrabiarek -

ok. 1 mld zł. Najniższe są ko­

szty nowego miejsca pracy w 

zakładach drobnej wytwórczo­

ści, gdzie nie przekraczają z 

reguły 100 tys. zł. 

Konkretnym przykładem mo­
żliwości zwiększenia produkcji 
niewielkim kosztem, przy lep 

SZY.Jll wykorzystaniu urządzeń, 

jest odlewnia lubuskiego „Do­
zametu"~ Powiększono jej ro­
czną produkcję o 8 tys. t1>D, 
wydatkując na ten cel 3 mln 
złotych. Według wyliczeń spe­
cjalistów, zwiększenie mofli­
wości produkcji odlewów tyl­
ko o 1000 ton w nowych obiek 
tach kosztowałoby Zo-40 mln 
złotych. 

Husajn a komandosi 
Ostatnie wydarzenia w Jordanii są wynikiem wielomiesięcz• 

nego konfliktu między rządem króla Husajna a komandosami 

palestyńskimi, którzy z terytorium Jordańskiego pre>wadzą wal­

kę z okupantem izraelskim. 
Po izraelskiej agresji z czerwca 1967 r. setki tysięcy Palestyń• 

czyków ze>stało wypędzonych na wschodni brzeg Jordanu i za­

mies?.kalo w przejściowych oboZach. Los uchodźców był szcze­

gólnie ciężki, bowiem władze jordańskie nie były w stanie za~ 

spokoić ich nawet najbardziej podstawowych potrzeb. 
Ponieważ komandosi palestyńscy dokonywali swych akcj{ 

przeciwko okupantowi z terytorium jordańskiego, Izraelczycy do• 

puszczali się dziesiątków prowokacji podejmując represje prze­

ciwko Jordanii. Okupanci chcieli doprowadzić do ograniczenia 

swobody działania komandosów w tym kraju. 
4 listopada 1968 r. sprowokowany został w ten sposób pierw• 

szy incydent między komandosami a armią jordańską, w wyni• 

ku którego 29 osób poniosło śmierć. Przywódcy Palestyńczyków 

zdołali jednak dojść do porozumienia z królem Husajnem. 

11 kwietnia 1969 r. Husajn pe>lecil a·resztować kilkudziesięciu 

członków organizacji Al-Fatach po zbombardowaniu portu Ejlat 

przez Palestyńczyków i jordańskiego portu Akaba przez Izrael­

czyków. Członkowie Al-Fatach zostali później uwolnieni i kon­

flikt między Palestyńczykami a Husajnem załagodzono. 

10 lutego br. kryzys wybuchł na nowo. Rząd jordański podjął 

szereg decyzji, które mialy na celu ograniczenie swobody dzia­

lania komando•ów. W kon1iekwencji doszło do nowych starć, w 

wyniku których zginęło kilkuset lud'l:l. 15 lutego powstało zjed­

noczone dowództwo organizacji palestyńskiej, a 22 tegoż miesią­

ca zawarto porozumienie z królem Husajnem, kładące kres kon­

fliktowi do ubiegłej niedzieli. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Lodzi bez rewelacji 
Tegoroczne mistrzostwa lek­

koatletyczne Łodzi minęły bez 
większego echa. Uzyskano co 
prawda kilka niezłych wyni­
ków ale cala impreza ogólnie 
rzecz biorąc stała na niskim po 
ziomie. 

Wagner wygrał 100 i 20t m 

Dziś graj ą w Meksyku 
W dniu dzisiejszym w Meksy­

ku rozegrane zostaną ostatnie 
spotkania eliminacyjne. Grać 

będą: 
Meksyk - Belgia 
Izrael - Wiochy 
Anglia - CSRS 
Bułgaria - Maroko 
W przypadku równej llo~ci 

dużych punktów o kolejności w 
tabeli decydować będzie tutaj 
różnica bramek, a jeżeli I ona 
nie przyniesie rozstrzygnięcia 

- zadecyduje losowanie. 

Klasa A 
w grupie ~nocnej klasy 

„A11 roregf!ano '\\rczoraj p ięć 

spotkań w których uzyska,no 
następujące rei.wita ty: 

PTC Pabiani ce - Un ia Skier 
niewlce - mecz przerwa.ny z 
powodiu bwrzy. 

Górnik Lęozyca K!'ośnie-

wia nd<:a 2 :O. 
Emjeden ZychJi.n Start 

B rzezhny O :1. 
W!ókn iarz Zgierz Energe-

tyk Lódź 2 :O. 
Mazovia Rawa Maa;. - Pel.i­

ka111 Lowicz 3 :O. 
Spotk08i!1J\a Be>ruty Zgierz z 

Orkanem Lódź i LKS III ze 
Stalą Głow·no odbędą się dziś 

o goctz. l!1. 

PIŁKARZE LEGII 
W PÓŁFINALE 

PUCHARU POLSKI 

W środę na stadionie W_ojska 
Polskiego w Warszawie piłka­

rze stołecznej Legii pokonali w 
ćwierćfinałowym spotkaniu Pu­
charu Polski drugoligową Ura­
nię (Ruda Siąs~a) 1:0 (n:o). 
B"amkę zdobył w 67 min. Dey­
na. 

(10 ,6 I 21,7). Robaszewska uzys­
kała w biegu na 200 m pp!. 29,0. 
Okrasą był skok Gołębiowskie­

go - 210 cm i na tym faktycz 
nie kończy się lista zasługują­

cych na uwagę wyników 
może jeszcze poza udanym sko 
kiem Olińskiego - 7,56. 

A przecież mamy w Łodzi 

doskonałych zawodników. Wie' 
lu z nich wchodzi do ścisłej 

czołówki krajowej. Znane są 

nazwiska Marandy, Waśkiewi­

cza, Stępnia, Robaszewskiej, 
Krawcewicz, Rębacza Gołę­

biowskiego. 
Powstała niepokojąca luka 

dzieląca mistrzów od dorastają-

Bałtycki Wyścig 

Przyia.źni 
Wczoraj w Połądze r02począł 

się VI Bałtycki Wyścig Przy­
jaźni. 

W klasyfikacji po etapie in­
dywidualnym na czas i etapie 
ze startu wspólnego prowadzą 

kolarze Dynamo przed Profso­
juzem i Polską. 

z naszych kolarzy najlepiej 
na tych etapach spisali się 

Kluj i Lis. Liderem jest ko­
larz Estonii T. Teder. 

GÓRNIK - CRACOVIA 2:0 

W zaległym meczu piłkarskim 

o mistrzostwo I ligi Górnik Za­
brze pokonał Cracovię 2:0 (O:~). 

Obie bramki strzelił Lubański 

w 49 i 79 min. 

cej mlodzieży. Zbyt wolno r~­
wijają się talenty sportowe. 

Nic dziwnego, że tegoroczne 
mistrzostwa lekkoatletyczne Ło 

dzi minęły bez większych rewe 
Iacji. Gdzie należy szukać przy 
czyn tego stanu rzeczy? Wyda­
je się, że są to skutki poważ­

nego zaniedbania Szkolnego 
Związku Sportowego, który w 
minionych latach zbyt mało 

zwracał uwagi na systematycz­
ny i racjonalny rozwój lek­
koatletyki. W klubach sporto­
wych i MKS zbyt mało mamy 
zawodników. Dopiero w tym se 
zonie zaczęto zwracać baczniej­
szą uwagę na właściwy rozwój 
lekkoatletyki w naszym mieś-

cie. Dzięki inicjatywie 
ŁKKFiT i przy współpracy 

władz szkolnych większość klu­
bów sportowych zaczyna sięgać 

po tak bardzo potrzebne rezer­
wy spośród młodzieży szkolnej. 
Wyrói-nia•ne bedą w tej akcji 
nie tylko szkoły. Wyróżniać bę­
dzie się także nauczycieli wy­
chGwania fizycineKo. orzeipwia 
jących t„ske o wzrost poziomu 
mlodzie7y uorawiaiącej lekko­
atletykę Kluby otrzym1>ią soe 
cialne dotacie na roz\.l1ńj o:::pk-­
cii lekkoatletvcznvch. W zwla1.­
ku z powy7o::zvm ~nnd?!ew:;ić •de 
nale7y. ie pr7v nr.1le?ytei oni~re 
i pnmocy włarlz snorto,vv<'h, 
klubów i TI::fU<"7V,..iPl~ttua imn!:ii: 
w lekkoatletvce ·łódzkiej bedzie 
pr7P.7.WYC'fe7ony. 

Nie chcemy. abv w 1971 r. 
onwtórzyła sie kle•ka na<zf'j 
ł6ri7.kiei lekkoatJetvki don,~n• 

rok temu n~ St•dinnie Olim­
pijskim we Wrocl•wiu. 

J NIECIECKJ 

Łodzianie w Memoriale 
J. Kusocińskiego 

Do najw'ięokS'Zej mnędlzyn.a,ro­

d•owej irnprezy lekikoatletycz'l'lej 
w Polsce o Meme>rial J. Kuso­
cińskiego wyznaczono z t.odzi. 
wyjątkowo w iel'll zawodników 

W Wars·zawie sta rte>wać będa: 

Kra wcewicz. No, ~:akowa. R 0ba­
azews·ka,, Zagawa, Wagner, Waś 

kiewicz, Maoranda, Kurowski, 
Rębacz, Stępień, Golębiowsk.i., 
Frączak.. Garnys. Dodatkowo 
powołani zo.sotali: Poliński ze 
Zduńskiej Woli ! J. Gołębiow­

ski w ske>ku w dal. Cl d,\·aj 
zawo<i-n 1cy v.~yc:{;:ary : ą w kan~u­

rencjach junicrrów. 



Ludzie starzy. jak wszyscy 
po.zostali, maJą prawo do go­
dziwych warunków _ material­
nych, mieszkaniowych oraz do 
innych świadczeń i usług. nie­
zbędnych w normalnym życiu. 
Dlatego troska o zachowanie 
przez r ·ich właściwego miejsca 
w rodzinie i społeczeństwie sta 
je się dziś je<lnym z ważn!P.j­
szych zadań społecznych. 

Razem ze starością zaczyna 
się j_edna.k zwykle spadek spra­
wnosc1 fizycznej 0 raz psychicz­
nej, wskutek czego ludzie sta­
rzy często tracą możność za­
chowania osobistej niezależno­
ści. W dodatku procesy uprze­
mysłowienia i urbanizacjj spra 
wiają, że rodzina w coraz 
mniejszym stopniu jest dziś dla 
człowieka starego wystarczają­
cym oparciem. 

Sama przvr-ależność do rodzi­
ny nie .Gawsze już gwarantuje 
istnienie niejako automatycz­
nej solidarności rodzinnej, o­
raz wzajemnych powinnosc1 i 
świadczeń. W dodatku azieje 
się tak w chwili. gdy w na­
szym kraju szanse na doży­
cie lat 60. na 100 osób ma 77 
mężczyzn I 86 kobiet, z praw­
dopodobieństwem jeszcze dal­
szego 20-letr.·iego życia. Stwo­
rzenie warunków dla tego zja­
wiska ńapawa nas słuszną du­
mą, lecz zarazem budzi cot·az 
żywszą troskę o należyte za­
spokojenie potrzeb rosnącej rze 
szy ludzi starych. 

Dotychczasowy obraz ludzi w 
podeszłym wieku kształtował 
się głównie według '.iosc Jed­
nostronnych wyobraten. Przed 
stawiały one ich niemal wvłą­
cznie jako osobników chorych 
i zniedołężniałych. samotr.ych 
i opuszczonych, wegetujących 

na marginesie życia. W1azał s ię 

.z tym jednostronny sposob pa­
trzenia na sposoby Mspok~l~P.­

nia ich potrzeb, wsrt.1 ktory ~h 
szczególnie ważnt! miej3ct zaj­
mowały przytułki, domy opieki 
i szpitale. 

:rymczasem ludzie sta.-ey, to 
nie tylko kandydaci do ivcll 
form opieki. Fakt olmiż:!.~:a s•ę 

sprawności w wieku starszyn1 
jest oczywisty, badania r,łj.e po­
twierdzają jednak pogląd'u, ze 
ludzie starsi w swej ma>id mu­
szą być schorowani I zniedo-
1ęzniali. Tylko ok. łO proc. 
starców określa stan ~w~go 
zdrowia jako zły. Zdecydowa­
na większość jest w niezłej 
kondycii zdrowotnej ! !'.l'.:07!! 

wieść normalne życ.e. Nie jbSt 
to już pe!na sprawn<>sć .nł,.,ao. 
ści, wystarcza jednak do pro­
wadzenia aktywnego i 5eu„ow­
nego życia, 

AKTYWNOSC ZAWODOWA 
I SPOŁECZNA 

Aktywność zawodowa to 
ważny czyr:nik zapewniają-

cy jednostce m1eisce w 
społeczenstwie. Toteż pozy-
tywnie nalezy ocenić t~kt, ż~ 

35' proc. ogółu ludz.1 w wieku 
lat 65 i w1ęc;ej pracuje, Oefy­
wiScie z zastrzeżenien1. źe pra­
ca ta nie przekracza ich ma­
żliw0Sc1, co rown1ez s1ę zda­
rza. Na oi:-ól jednak ludzie 
sLarsi, kanty nu ując pracę za wo 
dową. nie zawsze zachowują u­
przednią w tej pracy pozycj;:. 
Np. spośród pracujących dris 
poza rolnictwem mężczyzn star 
szych, ok. 30 proc. zm1er.iło 
zawód lub rodzaj oracy w zw1a 
zku z przejściem na emerytu­
rę, względme z braku slł do 
wykonywania uprzed'mego za­
wodu. Ponadto 36 proc. pra=u­
je krócej niż 30 godzin tygod­
niowo a 11 proc. - zaleL:lrn 
od potrzeby, 

MIEJSCE W RODZINIF: 

W naszej literaturze socJolo. 
gicznej panuje pogląd, że tra­
dycyjna rodzina trzypokolenio­
wa zmier1ia się obecnie w ma­
łą rodzinę dwóch pokoleń (ro­
dzice i dzieci). w której ni„ 
ma miejsca dla ludzi starych. 
Wyniki badań w innych krs­
jach wykazały Jednak, te we 
współczesnym so.:>łer,;:~i'tstw;e 
dominuje typ ,,zmodyfikowanej 
dużej rodziny". Wp:awdzi~ co­
raz rzadziej ~ro,nq"zi ona pod 
jednym dachem trz;i. i więcej 
pokoleń, lecz 'la·"hl utrzynn:. a 
się mtędzy nimi żylNe stosunlct 
współdziałania, począwszy od 
świadczeń ekonomicznych, a 
kończąc r.a więzach uczucio­
wych. 

USA - 28, Danll - 20) '!'łu­
maczyć to ch,y'>a ·nalezy na­
szymi trudnoścJ.ailll mteszkanlo 
wym! - formą gospodarki ro­
dzinnej oraz potrzebą pomocy 
w gospodarstwie I opieki nad 
wnukami. Fakty te mogą spra 
wiać wrażer.-ie. te przeważa u 
nas typ rodziny trzypokolenio­
wej. Tak jednak nie 1est. Ok. 
30 proc. małżeństw oracownl­
czych i 17 pr'bc. rolniczych, mię 
szkających wspólnie z dorosły­
mi dziećmi, nie prowa<łz; wspól 
nego z nimi gospodar~twa. 

szeg0 pokolenia. Niemniej mi­
mo zdarzających się :u kon­
fliktów i trudności więzy ro­
dzinne na ogół są nadal ••'ne 
I rodzina pozostaje wc1.ąż pod­
stawowym środowiskiem ludzi 
starych, do którego wlększ;>ść 
z nich może się w potrz.-bie 
odwołać. Dla trwał >ścl dobrych 
stosunków rodziny duże zr.a­
czer.•ie mają także własne ~rod­
kl utrzymania (renta, ~mery­
tura lub inne). 

Warto byłoby pomyśleć o 
zmianie definicji „starość" 

Podobne zjawisko stwler-'zo­
no również u n~1s, z tym te 
w Polsce ludzie Ftarsi C<~l;ciej 
niż na Zachodz ie zamlr~zkują 

wspóln ie z dzieći-"1t. \U n:li5 67 
proc., w Anglii ·- 42 proc., w 

;,. 

W Polsce, wśród wspólnie 
zamieszkujących, co drug; z 
ludzi starszych otrzymuje od 
dzieci pełne lub częścl'.)We u­
trzymanie, zaś co siódmy po­
maga materialnie dzieciom. w;ę 
kszość ludzi starych f62 p~oc.) 
,ak i większość dorosłvcn ci'!!l<>­
Ci za najlepszą wtuaeję ·· uważa 
mieszkanie oddllel.1e, lec7 w 
pobliżu siebie. Wspólr.e ml"­
szkanie ma bowiem wiele r1 ~ P­
dogodności, zmusza starszych 
do przystosowania się do n.lod 

na „wiek emerytalny", przez 
co rozumiemy okres za-
służonej swobody po życiu 

wypełnionym obowiązlrnmi. 

Przejście na emeryturę stwa­
rza ludziom starym nowa sy­
tuację, nie stają się •ml ~ec1-
nak przez to innymi · lud7.mi, 
a Ich życie n'.e mus! tracić 
sensu. Trzeba tylko oby w i.­

chowaniu poczucia sensu tego 
tycia pomogło tm z:a:·? vn' spo 
łeczeństwo jak ; ich rodz' n,., 

TADEUSZ SLUPEChl 

Podwyżka poborów w Watykanie 
(OD STAŁEGO KORESPONDENT.A 

W RZYMIE) 

Z 
oluzz11 sweqo ~11bi1Pusztt kaplań~kieqo pa• 
pleż Pawel Vl przyznal wszystkim pra­
eoumtkom watykalisklm 10-procentowq 
podwyżkę miesięcznych. poborów i jedno­

razową premie 1c wysokotci 11111 tysiilCY lirów. 
Podwyżka wchodzi w życie w dnitt l lipca. ale 
już dzi~ nastroje urzędników watykańskich w11-
raźnie sie poprawily i w okolicach Bazyliki tw. 
Piotra spotyka się znacznie więcej uśmiechnię­
tych. ~on„1gnorów niż <azwyczaj. lnna sprawa, 
iak dlugo ta poprawa nastrojów potrwa. Waty­
kan. mimo swych małych rozmiarów i ostrzej­
szej dyscyplin)/ urzedniczej niż w państwach 

świeckich. gdyż normalne ·r11gory administra­
cyjne wzmae>nia rygor kościelny. ma niemale 
klopot11 ze swymi pracownikami. TrmtnoSci ro­
dzą się z niezadowolenia niższych i młodszych 
urzędników którzy od jakleqoś czasu dają po 
raz ptPrwszy swym ucz1Lclom p1Lbliczny wyraz. 

Państwo watykańskie i kuria rzymska. tel 
konqreaacje i rózne urzędy zatrudniają ponad 
3 tysiące pracowników. w tym niewielką liczbę 
osób świeckich.. Do tei liczby dodać należy ok. 
900 emerytów. Wszyscy cl urzędnicy, prócz gru­
py najwyższej - 1ak kardynałowie kurialni. 
arcybisk1Lpi. sekretarze konqregncjl - od daw­
na skarżą się na zbyt nis kie pobory. Parę ty­
godni temu mlal miejsce w Watykanie cichy 
protest przypominajq_cy rodzaj strajku. 

Pretensje monslgnorów dotyczą nie tylko za­
robków. lecz calo~c1 stosunków pracy w Wat11-
kanie. które pozostają patriarchalne i staroA­
wiec/cle. Do niedawna na prz11klad na listach 

plac flgurowart tyTko urzędnicy niższych szeze­
bli. pobory „góry" natomi.ast otoczone byty ta­
jemnicą. 

Obecnie wiadomo, że pensja karcfynala kttrial 
nPgo wynosi ' 600 tysięcy lirów. tj. około 1000 
rlolarów miesięcznie. Nie jest to s11ma - jak 
na stosunki w/oskie - oszalamtajqca. chociaż 

pozwalająca samotnemu ei:lowiekoivt żyć na wy 
sokiej stopie. tym bardziej, że do pensji do­
c/J.odzą liczne zarobki dodatkowe, jakie kardy­
nalom .zdarza.ją się częfoiej niż zwy/dym mon­
signorom k11rtalnym. 

Przedmiotem szmerów I plotek są natomiast 
astronomiezne. wedlug powszechnego przeko­
nania. dochody wąskiej grupy świeckich preze­
sów i dyrektorów wielkich finansowych przed 
slęblorsttv watykań.~klch. takich ludzi. jak 
trzej bratankowie Piu . .a Xll. książęta Pacce!ll. 
jak dynastia markizów Sacchettt. hrabia En­
rico Galeazzt. prezes Massimo Spada. t kilka 
Innych. osobisto .~ci. nale:i:qcych do czolówki fi­
nansjery wloskiei. a nawet światowei. 

Osobnym problemem. krytyl<awanym na1-
gwaltowniej. jest stosowanie przez Watykan 
metody nieobsadzania stalych etatów, lecz na­
qm inne zatrudnianie pracowników na zasadzie 
kontraktów. odnawianuch co roku. W ten spo­
sób Watykan zapewnia !obie możliwość udzie­
lania zwolnień z ważnością natyc/J.miastową 

i bez żadnego odszkodowania. 
Obecne podwyżki t premie na pewien czas 

ttspokojq nastroje. ale w przyszłości Watykan 
stan.ie przed koniecznością reform bardziej istot 
nych. 

DOMINIK HORODYNSKI 

Sprawa ły11ro na pozór ma charakter jednostkowy. 

W samej rzeczy chodd łu o rzees podstawową, o roz. 

wój rzeczywistych usług, Historia ta pokazuje do czego 

prowadzi brak sweroklego rozeznania w stanie aktual­

nym I perspektywach rozwoju różnych, dziś być może 

unikalnych, dziedzin nasnlt'o życia społecznego ..• A kon­

kluzja wydaje się być taka: nigdy nie' jest i nie może 

być zbyt wielu punktów usługowych i - zgodnie z poli­

tyką partii I rządu - jeśli ktoś chce naprawdę świad­

czyćj usługi dla ludności - należy bezwzględnie zapalić 

mu „zielone światło''.„ 

Blaski i cienie ,,kolorowych usług" ..• 

Komu przeszkadza 
dobra robota? 

Pisaliśmy jut o tej sprawie 
1 mieliśmy nac1zieję. że oczy­
wiste, obiektywne racje prze­
ważą; ze wszyscy będ~ respek­
tować słuszne uchwały łódzkiej 
instancji partvjnej zalecające 
popieranie rzeczywi!';tych usług 
dla ludności. w odróżnieniu od 
usług rzekomych. pod pła•z­
czvkiem których kryje się nie­
rzadko normalna produkcja 
przemysłowa ... 

Niestety spotkało nas srogie 
rozczarowanie Przypomnijmy 
telegraficzn ie fakty: Mniej wi<: 
cej cztery lata temu pan Ka­
rol K. rozpoczął działalność u­
słllgową oo lega ja cą na obrób­
ce kolorowych materiałów fo­
tograficznych. 

Karol K., ma n sobą 
kilkumiesięczną praktykę w 
zakładach ORWO w Woli-
fen. właśnie w dziedzinie 
obróbki materiałów barwnych. 
Ma też na ~wo 1m konc ie s7e­
reg własnych receptur m ir... 
na wywoływanie filmów ra-
dzieckich (Inna technolog'.al, 
angie-lskich I amerykańskich 
(inne technologif'), a tnk:>e ma­
tPriałów .,ORWOchrom" któ­
re wkrótce Ukażą si<: w sprze­
daży„. 

Dla takich właśnie rzemieśl­
ników, na kartach różneito ro­
dzaju oficjalnych dokumentów 
płonie 0 zielone światło". Czte­
ry olata temu p. K. podjął wiec 
działalność usługową. w lokalu 
fotografa „kor.wencjonalnl'-!!(O" 
(zdjęcia iegitymacyjne. ślubrw 
Itp.) jako oficjalny (clecvzja 
Wydziału Kwaterunkowl'-go Prez. 
DRN Sródmleście) „sublokator". 
Mniej więcej dwa lata temu. 
gdy główny użytkownik loka­
lu pruszeclł na emeryturę, p. 
K wystąp!! o przydzielenie mu 
tego lokalu w całości. Sprawa 
w śródmiejskim kwaterunku 
1 ><ala przesz ło rok I wreszcie 
przyszła decyzja„. odmowna. 
jak się potem okazało w opar­
ciu o op:nię dzielnicowego Wy 
działu Przemysłu. który z ko­
lei „radził" si<: w tel sprawie 
Łóclzk!ego Związku Spółdziel­
czości Pracy. 

Pan K. odwołał s!<: Od tej 
decyzJi do Miej;kiej Komisji 
Lokalowej. popierany gorąco I 
aktywnfe przez Izbę Rzemieśl­
niczą. W międzyczas i e zaś w 
odpowiedzi na jedr..ą z naszvch 
Interwencji w tej sprawie. swą 
opin '. ę wyraz\! Wydział Prze­
mysltI Prezydium RN m. Łodzi. 

Op i n ię obszerną, uzasadnioną, 
rzeczową, w konkluzji której 
czytamy: ,,Zdaniem Wydziału 

Przemysłu, w świetle ustalo­
nych okoliczności faktycznycb, 
przydzielenie ob. K. lokalu u­
:i;ytkowego (tu adres) jest słn­

si::ne i gospodarczo uzasadnio-

Miejską Komi•ja J,okalowa. 
przed która stanął p. K olP. 
miała w swoich aktach tego 
pisma Wydzia łu Przemysłu(!) I 
zapoznała s \e z nim na pod­
stawie wycinka z nanej itazP­
ty. gdzie przedrukowaliśmy o­
bszerne jego fragmenty. Ala 

fego było mało. MKL zwróciła 
się aż cf-o Ml<:!jskiej Komisji 
Planowania Gospodarczego o 
opinię w tej sprawie. 

W międzyczasie, jak nam 
wiadomo, Wydział Przemysłu 

DRN Sródmieście. zmien:J swc>­
ją opinię, oczywiście r.·iesłus7-
!lą, na pozytywną Wydawało 
się już. że cal" sprawa wypły­
wa na „czyste wody". Al~ 
gdzie tam. Jak „grom z jasnP.­
go nieba" MKPG sformułowa• 

la pismo do MKL zawierające 

op:nię„. negatvwr'lą. Najciekaw 
sze jednak I najbarclziej para­
doksalne jest uzasadnienie: 

„Według dokenanego rozezna 
nia placówki uspołecznione 
(Przeds Państw. „Foto-Optyka" 
I Spółdzielnia Pracy „Studium") 
świadczące wspomniane usłu­
gi, maja realne możliwości zna 
cznego rozszerzenia bazy usłu­

gowej. Ponadto biorąc pod u­
wagę fakt. że rozwój tycb u­
sług uzależniony jest przedp 
wszystkim od importu zarówno 
błon fot.ograficznych jak i pa­
pieru, ewentualne ro?.szerzenie 
usług w drodze zwi~kszania 
placówek nie jest wskaza­
ne".(!!!?) 

Okazuje się, \lie jednak „pier­
nik" ma wiele wspólnego z 
„wiatrakiem'', wbrew ludowt=>­
mu porzekadłu. Prawdą bo­
wiem jest. że błony i filmy kn 
Jarowe w całości importujemy 
(głównie z NRD). Ale prawda 
jest także, o czym instytllcJa 
typu MKPG wiedzieć musi. żp, 

czynione są udane próby pod­
jęcia krajowej proc!'ukcji tych 
niateriałów, także w oparciu P 
umowy licencyjne, A więc ma­
teriałów tych (nie licząc 
portu .. prywa tnego". b 
rlie coraz częsc:ej 
z.a granicę i przy 
pamiątkowe zdjęci 
typu filmach bar 
coraz więcej. Zll 
towymi tende 
szybko nadr 
n ial.). Wiad< 
nie, że w 
jest dobrej 
tograficzny 
barwnych I 
proc. opiera 
właśnie na ty 
także korzysta 
chemikaliow ..• 

Skąd więc wzięła 

radoksalna zależnośc. 
jest w tej dz1edZinie spory u­
dział mater :ałów importowa­
nych doc;eraiących do ir..sty­
t\lcji, a takze do rąk fotoama­
torów. które to materia lv trze­
ba „obrobi~,, . uszlachetnic 
to placówek usługowych rze­
m.eślniczych tym s i ę zajmują­
cych nie potrzeba rozwijać? 1 
co ma w ogóle .,ptermk do 
wiatraka" 11 

żadnymi administracyjny-
mi posunięciami nie uda 
się ograu1czyć burzliwego 

Wyjście z czynnego tyc;a 7"­
wodowego jest zwykle pueJ- j"iill._.111111 ... „ ...... 11111 ... „ ...... 11111.-1111._. ... „ ... „1111._.111111 ... •1111-11111•„ ... -.11111.-1111•111111•••-111111•111111111111 ...... „.,...,.11111•1111_.r ----------------­
ściem przykrym, bo kojarzy 

rozwoju fotografij kolorowej, 
a podjęcie w kraju produkcji 
filmów barwnych rokuje na­
dzieje, że zyska ona warunki 
do jeszcze szerszego upowszech 
nienia. JUZ teraz przec . eż. choć 
jesteamy dopiero u orogu praw 
dziwego sezonu fotoamatorskie 
go la bora tor:um .. Fo to-Optyki" 
wykor..uje usługi w zakresie 
materiałow bat wnych z termi­
nem dwutygodn:owym. Spół­
dzieln ia „Studium" proponuje 
siedem dm. Co będzie w pełni 

sezonu?! 

się z tym osłabienie sil, utra­
ta zajmowanej pozycji, wkro­
czerie w koncowy okra., zycia. 
Dlatego spośród iud2:1 stars~ycn 
pracuiących zaledwie 7 proc. 
zatrudnionych pal.a rolnictwe:n 
1 4 proc rolników stwierdza. żf' 
cieszy się z ;>erspektywy za­
przestania pracy. Samodzielni 
rolnicy i wlascicie1e zakładów 
rzemieślniczych oraz ha11d~o­
wych na ogoł sami (na pod­
stawie oceny własnych sił I 
innych możliwosci) <:le..!ydu)ą 

o terminie zaprzestania prary, 
Ich wycofywanie się z aktyw„ 
r·ego życia zawodowego odoy­
wa się stopn1·Jwo, p1M--z ogra­
n1czame zaJęc w miarP. slab. 
męcia sił. Taki też stopncowy 
sposób wychodzenia z cz111ne 
go życia zawodowego zalera)<i 
psycholodzy, ludziom WoZ)$I· 

kich zawodów. jako ze sk.Jte. 
czmej chroni on pozycję ~po­
leczną ludzi starszych w społE'· 
czeństw1e. ułatwia 1m przysto­
sowanie się do żvc1a „popro­
dukcyjnego". 

W sumie stwierdzić trzeba żP 
przydatność zawodowa 01e Koń 
czy się w okresloHYm wiek 1.' 

(60 lat dla kobiet 1 65 dla męz­
czyzn) I zwykle t< wa Jt:SZ<: ZP 

przez długi okres. Dla­
tego NI ogol slU.SZ-'le c~•Y:JHI 
renciści „dorabiający" (jeśl ; im 
pozwalają siły) do re-my sto­
sowną pracą na oół etatu itp. 
A także ci z nich, ktbrzy u. 
pust dla swej „ktyw:iości ży­

ciowej potrafią znaleźć w akty· 
wneJ pracy społecznej . również 

zahezpieczAJacei nal0żne m:e1- j 
sce w społeczeństwie. 

o handlu zagranicznym mówią liczby ... 
W

ydany w tych dniach, a wręczony 
wczoraj dziennikarzom na konfe„ 
rencji prasowej w GUS w War­
szawie - „Rocznik Statystycimy 
Handlu Zagranicznego. 1970" jest 
lekturą pasjonująca I - poucza-

jącą. 
Ubiegłoroczne obroty handlu 7.agranlcz­

nego przekroczyły wartość 25.ł mld 7J 
dew. co oznacza wzrost w porównaniu z 
rokiem 1968 o 11,2, z tym - te import 
wzrósł o 12,5 proe. a eksport o 9,9 proc. 
Mimo tego wzrostu obserwowana na pnoe 
strzenl lat d y n am I k a naszego ekspor­
tu w porównaniu z dynamiką innych kra 
jów socjaiistycznyrh nie przcdstąwla się 

korzystnie. W porównaniu z rokiem J.950 
eksport Polski wzrósł 5 razy, podczas 
gdy eksport BulęarU - 15 razy, NRD -
10 razy. Jugosławii - 9 razy, · Rumunii 
- blisko 8 razy. ZSRR - 6,5 raza. Wę­
gier - 6,3. Czechosłowacji - ł.3. Drugim 
- poza dynamiką, charakterystycznym 
zjawiskiem jest u j e m n e saldo bilansu 
handlowego (212,5 mln zł deW.), tarów­
no w obrotach z krajami socjallstyezny­
ml (198,2 mln zł dew.), jak I z krajami 
pozostałymi (74,3 mln zł dew.). Wynika 
ono ze zdecydowanej przewagi Importu 
nad eksnortem paliw. surowców I mate­
riałów. W pozostałych grupach ti>warów 
jak np. maszyny I urządzenia, osiągnię-

to saldo dodatnie. · 

W roku 1969 Polska prowadzlla Wymia­
nę handlowa ze 155 krajami. Najpoważ­
niejszym naszym partnerem handlowym 
jest ZSRR z którym obroty stanowią 35,ł 

proc. o~ólne.l wiell<oścl obrotów. ZSRR 
Jest m. tn. dostawcą 100 proc. ~porto-

anformacja własna) 
wanej ropy naftowej, 99 proc. surówki 
żelaza, 92 proc. pszenicy, 57 proc. bawel 
ny 1 ponad łO proc. maszyn I urządzeń. 

Drugim najpoważniejszym partnerem Jest 
NRD (9,ł proc. ' ogólnych obrotów), trze­
cim - Czechosłowacja (8,1 proc.), czwar 
tym - W. Brytania (5,1 proc,), a dalej 
- NRF (ł proc.), Węgry (3,6 proc.) i in­
ne kraje. 

R°'ipatrując z kolei pozycję Polski Ja­
ko partnera handlo.wego dla Innych kra­
jów trzeba zauważył, że udział eksportu 
z Polski w imporcie poszczególnych kra 
jów s ta I e s p a d a I to zarówno w od­
niesieniu do krajów socjalistycznych jak 
I rozwiniętych kapitalistycznych. I to jest 
trzecie charakterystyczne zjawisko które­
go uzupełnieniem może byt fakt, Iż mi­
mo systematycznego wzrostu. eksport w 
przelkzenlu na 1 mieszkańca Polski 
kształtuje się nl:i:ej niż w wielu Innych 
krajach. 

w roku 1969 obroty eksportowe na 
1 mieszkańca wynosiły u nas 
97 dolarów USA (W roku 1968 
zaledwie 88) to jest wiecej niż 

w ZSRR (40 dol.) I Rumunii 
187 dol.). ale mniej niż na Wę­

grze.eh (184 dol.). NRD (198), Bułgarii (207), 
Cze.chosłowacji (228) i Jugosławii 1105). 

Czwartym charakterystycznym dla na­
szego handJu zjawiskiem ~ą z m i a ny w 
stn1kłurz• towarowe.I obrotów. W eks­
porcie w z r ós I ud7iał maszyn i urzą­

dzeń (z 37 proc. w roku 1968 do 39,2 proc.), 

sp a IJ 1 mlnlmalnle udział paliw, surow­
ców I materiałów I towarów konsump­
cyjnych pochodzenia przemysłowego, a w 
poważniejszym stopniu - towarów rolno­
spożywczych (z 1ł proc. do 12,1 proc.). 
Zmiany te mają charakter trwalszy. Na 
przestrzeni lat 1965-69 występuje w struk 
turze towarowej eksportu s t a I y wzrost 
udziału maszyn I urządzeń zarówno do 
krajóJ so<"jallstycznych jak I pozosta­
łych z którymi handlujemy I znaczny 
s p ad e k eksportu towarów rolno-•po­
żywczycb. W Imporcie - sądząc na pod­
stawie roku ubiegłego. olVierwuJe sle ten 
denc.je do w z r o s t u t1działu maszyn I 
ur~ądzeń. niewielkiego spadku udziału pa 
liw, surowców I materiałów a f.akże to­
warów rolno-spożywczych I zachowania 
na nie i;mlenlonym poziomie rs.7 proc.) to­
warów konsumpcyjnych pochodzenia prze 
mysłowego, j 

Notuje '<i«: także - 1 to jest piąte cha 
rakterystyczne dla naszego handlu zja­
wisko. s t a ł e z m I a n y w strukturze 

1 
geograficzne.I obrotów handlu zagranicz- ; 
nego. W e k s p o r c le Polski udział kra 
jów socjalistycznych pozostał na nie , 
zmienionym poziomie (65,7 proc.), ob n i­
ż Y I sle natomiast udział krafów roz"l\'l­
nlętych ęospodarczo (Z ?7,3 proc. do ?6.8 
proc.) a w z r ó • I udział krajów rozwi­
jających się (z 7 proc. do 7,5 proc.). W 
Im p o r ~ i e natomiast obserwuje sie 
w z ros t udzl•lu krajów socjallstvcznych 
<z 64.ł proc. do 65,8 proc.). a obniżenie 
udziału zarówno krajów rozwlnlr,tych jak 
I rozwijających się gospodarczo. I 

L DRYLL 

Rozumiemy, że MKPG mając 

„na głow i e" tysiące różnych 
poważnych spraw decydujących 
o węzłowy<:!• problemach m :a­
sta nie mogła dosc uwagi po­
święcić jednostkowej i w kon­
cu drobnej sprawie jednego 
punktu usługowego, jednego 
rzemidlnika. Sprawie. która 
powinna być załatw i ona szyb­
ko l pozytywnie na szczeblu 
dzielnicy, 

Fachowcy, którzy naprawdę 

chcą świadczyc usług; dla lud­
ności. a także dla instvtucji 
(np. Akademia Medyczna - fo­
tografie z przeszczepienia ser„ 
ca. obróbka maLerialów uzy­
skanych nowa metoda barw­
nych zdjeć renigenowskich). 
którzy 7.naja sie na robocie. 
wykoouja ja ~oticiuie TJrowa ... 
dza działalność uczriwifl ku za­
dowoleniu usłu1rnl>iorców na­
wiani nie tvlko bvć otoczeni 
o~ieka. ale ~·Tec7 ochrona 
przed wyznawcami .śtvietego 

Parkinsona" zu7TW::\ ,iacymi 
mnóstwo na'lieru ; mnóstwo 
ir-t>-0łer'7nf"'Jrn cz;łsu dla.„ nega­
tywne~o załatwienia . spraw o­
czywiście słusznych. 

JOZEF POT~GA. 
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• • • • • • Zącie Lodzi • Zącle Lodzi • Zącle Lodzi • Zącle Lodzi • Zącie Lodzi • 
Dlaczego nowalijki bywają zmęczone? Ary .s,z1e~nleld 
ko~~::a :r0:tu°i~~~i, z!!~~s;;,~~ „ - • "' ~~~awm~;;,/k~e~~~/ ;kl~~~ eh w all łodzk1e kołdry 
zaopatruje się w warzywa I ZA POSREDNICTWEM SKLEPÓW, KIOSKOW I WOZ- ponad 608. 
owoce w swoim najbliższym KOW TRAFIA NA RYNEK CORAZ WIĘCEJ WARZYW 
sklepie, najczęściej spożyw- I owocow. OBSERWUJE SJĘ TEŻ, ŻE NIEKTÓRE NO-
czym, który m. in. posiada \VALJE, NP. SAŁATA, ZNAJDUJĄ SIĘ W SPRZEDAŻY 
stoisko warzywne. Ze względu NIEMAL OKRĄGLY ROK. WCIĄŻ JEDNAK SPOSOB ROZ-
na szczupłość miejsca, stoisko PROWADZANIA TYCH ARTYKUŁÓW POZOSTAWIA WIE· 
takie dysponuje zazwyczaj nie- LE DO ŻYCZENIA. 
zbyt bogatym asortymentem wa 
rzyw, czy owoców. Obecnie np. 
można tu znaleźć zaledwie parę 
główek kapusty, czy sałaty. tro 
chę ogórków lub pomidorów, 
rzadziej klika pęczków pietrusz 
ki lub koperku, zieloną cebulę 
i włoszczyznę. We wtorek po 
obiedzie łodzianki w pogoni za 
rzodkiewką obeszły w śród-

mleściu bezsku1ecznle wiele 
sklepów nie tylko !lpożywczych 
ale nawet i branżowych. A 
przec1ez rzodkiewek u ogrod­
ników jest jeszcze 'sporo. 

Powstaje paradoksalna sytua­
cja. Klienci chcą kupić i sz-u-

Rowerem do środka Polski ... 

• • 
kają wielu warzyw, kierownicy 
sklepów tłumaczą, że zamawia 
ją towar, ale go nie otrzymu­
ją, a hurtownicy z kolei często 
twierdzą, że zamówienia są 
zbyt ,,ostrożne". Z obowiązku 
dziennikarskiego rozmawialiśmy 
z przedstawicielami trzech 
przedsiębiorstw odpowiedzial­
nych przede wszystkim za zao­
patrzenie miasta w warzywa 1 
owoce. Są to: Przedsiębiorstwo 
„Warzywa, Owoce i Kwiaty", 
Łódzka Spółdzielnia Ogrodnicza 

Ze względu na bezpieczeństwo 
ruchu i estetykę ulic, zmniej­
szyła się znacznie ilość punk­
tów sprzedaży przed sklepami. 
w całym mieście ustawiono za­
ledwie 25 wózków Spółdzielni 
Ogrodniczej oraz Przedsiębior­
stwa „Warzywa, Owoce i Kwia­
ty". Na wózkach nie mteści się 
jednak zbyt dużo towaru, o 
wiele wi<:cej jest go na ziele• 
niakach. Zieleniaków w sumie 
zaś mamy tylko 20. W dodat­
ku odbiegają one znacznie od 
ideału. O tym jedna•k I o kon 
kretnych propozycjach I wnio­
skach mających na celu wlaś· 
ciwą organizację ha<ndlu warzy 
wami i owocami postaramy sle 
napisać w następnym artykule 

Wj\,CŁAWA KASPRZAK 

Aby rę07Jnie wypi,kować k.ol­
dirę trzeba na bo ki1ka godzin. 
Tymczasem w największej pol­
Slkiej fabryce k.o!d-e~. która 
mleśoi się w Lodizi. OZY'finOść tę 
v11y1korn•uoe now!X'zesn.a maszyna 
w ciągu jednej minuty. Dyrek­
tor naczelllly „Fakopy" J. 
Miclelski. któ.ry opr owad.za 
dlziennikar'Za z ,.DL" po zakł.a­
d.zie., zw1raca uwagę na to, ŻP. 
fabrY'k.a ?Jost.a.la catl<owicie zmo 
dennirzowana, co pozwolllo w 
cią.g•u ostatnich 3 lat cl>wui<rot­
nie podnieść produkcję. W tym 
roku wyprodUJkuj e się s:;o ;y,. 
kold-er róż,nyeh wzorów. Będą 
to kołdry bawerniane, z a·n!la­
no-·bawełny I anUany. 

Kold.ry - to a.rtykul, na któ· 
rY rynek czeka nrtecierohw'.e. 
KaiJd.a ilość - ja•k bo się mówi 

kuip<YWaina jest , ,lł'la pn.iA.\''. 
Lócl!Zkie kołct.ry rozchodizą się 
po całym lwaj>U i jest ich 
wciąż M mało. Nd-estety, w obec 
nych war·Unlkach osi~n,!ęto iut 
,.szczyt" mo2'liwQści prC>CLuk.cyj­
nych. 

Nai'bM•dJziej lulksuwwe są 
obecnie ko\d.ry z anilany po· 
kryte stilonem. Cieszą się one 
naj""'iększym powodzeniem. Sta 
nowią niestety, tylko l& proc. 
całej produkcji. 

Ary Szternfeld, który był 
przed 3 laty w Lodz-!, nabyl 
sobie dwie takie koldr~'. Po 
pewnym czasie nadesłał kartl<e, 
w której pisze: „Z nabytku je 
stem bardzo zadowolony. Pod 
tymi lekk,imi, ciepłymi I estP• 
tycznymi kołdrami śpi się świet 

nie ... " 

Łódzki Klub Kolarzy PTTK 
jest stale w czołówce wśród 
wszystkich klubów turystycz.. 
nvch kraju . Do tej pory w po­
siadan'.u jego aktywistów znaj­
duj.e się 14 pucharów zdoby­
tych w wielu imprezach klu­
bowych. Obecnie przybył 15 
z kolei puchar orz-yzr.any łódz­
kiemu klubowi przez Zarząd 
Główny PTTK za najlepsze 
wyniki w r. 1969. Do sukcesu 
w dużej mierze przyczynił się 
stały konkurs na najaktywniej. 
szego turystę, który spędzi naj 
większą ilość gocfz'.n na rowe­
rowym siodełku. Klub grupuje 
też dużą ilość młodzi·eży szkol­
nej_ Obecnie aktyw klubowy 
stawia sobie za cel zapewnie­
nie przyjemnych wakacji dla 
tych, którzy z różnych wzglę­
dów nie mogą wyjechać r.'a o­
bozy i kolonie. Dla tej mło. 
dzieży organizować się będz'.e 
stale wycieczki i imprezy tu­
rystyczne. Zapisy chętnych co­
dziennie od godz. 18 do 20 w 

lokalu PTTK (Piotrkowska oraz Dyrekcja PSS Łódź-W!- .----------------------------~-----. Kolory z an.Hany są rn. in, 
bardiro polecane c>la reumat:--· 
ków. Fabryka łódzka wypro­
dukowała pewną ilość na zl"· 
cenie warszawskiej Akadet11il 
Medycznej dla kliniki reumat<>• 
logicznej. 

11m111111111111111111m11111111111 

102a). Opłat nie pobiera si<:. 
W dniu 21 bm. klub organi­

zuje rajd pod hasłem „żegnaj 

szkoło" Zbiórka na Starym 
Rynku o godz. 8. Dla bardZJiej 
zaawansowanvch w najbliższą 

sobotę i niedzielę 13-14 bm. 
odbędzie się rajd! do środka 

Polski z metą w Piątku. Wy· 
jazd 13 o godz. 16.30 lub 14 o 
godz. 7.JO ze Starego Rynku. 

o 

{k) 

Wszy siko 
odszkodowaniach 

za wypadki przy pracy 
Na ten temat 

tz BM. (PIĄTEK) 
W GODZ. 12 - 13.30 
PRZEZ NTU 303-04 
rozmawiać będzie 

z naszymi Czytelnikami 

mgr TADEUSZ KĘPNIAK 
z-ca wojewódzkiego 

insoektora oracy 

+ Co jest wypadkiem przy 
pracy 

+ Swiadczenia na necz po­
szkodowanego od zakładu 
pracy i ZUS 

+ Odszkodowania i -powodu 
chorób zawodowych 

dzew, która dostarcza „zielony 
towar" do wszystkich placówek 
„społemowskich" w mieście. Za 
równo owoce jak i warzywa po 
chodzą przede wszystkim od 
plantatorów uspołecznionych: 
PGR, spółdzielni ogrodniczych 
i gminnych spółdzielni. Uzu­
pełnia je towar skupowany 
przez Łódzką Spółdzielnię 
Ogrodniczą czy Przedsiębior­
stwo „Warzywa i Owoce" u 
ogrodników prywatnych. 

Czyni si<: starania, aby skrb­
cić drogę od producenta do 
detalisty. Od tego zależy prze­
cież czy do rąk konsumenta 
trafi świeża sałata, ogórki, lub 
koperek czy też nowalijki na 
pół zwiędle i zżółkłe, a rzod-
kiewki „sparciałe". Jak się 
zorientowaliśmy, podróż tą 
najkrócej trwa 12 godzin, nie­
rzadko jednak wydlu7.a się do 
24, a nawet do 48 godzin . Idea! 
nie jest, kiedy wczorajsze ran­
ne zamówienie realizowane jest 
przez prooucenta już wieczo­
rem, a wysiany towar trafia 
do sklepów wczesnym rankiem 
dnia następnego. W ten spo­
sób np. zaopatruje gię już 25 
sklepów Przedsiębiorstwa „ Wa­
rzywa, Owoce I Kwiaty", któ­
re mają bezpośredni kontakt 7 
producentem. Ten system 
wprowadza również PSS, w ka7 
dej dzielnicy do jednego z więk 
szych sklepów spożywczych. 
posiadającego stoisko warzyw­
ne. 

Naturalnie bardzo ważne 
ogniwo tej transakcji stanowi 
transport. Awaria w transpor-1 
cie jest niestety, jeszcze doś(• 
często przyczyną opóźnionych 

wielu tramwajach 
dno było otworzyć 

-Otwarte - zam­
ielu autobusach 
enmatyczne po­

i zamarzały. 

* Krążowniki w Arturówku 
upały. Jed­

inimalny1n sto 
one na zmniej 
tzw. środkach 
miejskiej w 

* Na tropie „tajnei" radiostacji 
tłok panuje jak 

,c począć, by się nie 
Wietrzyć! Lekarze są 
zgodni, że tzw. prze„ 

ciągi to jednak przesąd i je­
śli ciał-0 człowieka nie jest 
nadmiernie rozgrzane wysił­
kiem fizycznym, i jeśli nie 
jest gwałtownie oziębione w 
wyrażnje chłodnym powiewie, 
sam przepływ powietrza nie 
może nikomu zaszkodzić. 

Ale należy pamiętać, że o 
tym, czy okna mają być o­
twarte, decyduje obsługa 
tramwaju, czyli motorniczy i 
konduktor. Proponujemy więc 
prosić ich o otwieranie wszy­
stkich okien. Bo wbrew lu­
dowemu porzekadłu, jednak 
lepsze jest czyste, chłodne po 
wietrze, niż ciepły zaduch. 
Upały dopiero się zaczęły„. 

Ale podobnie jak zimą, na 
skutek wadliwej konserwacji 
drzwi w wagonach tramwajo­
wych i w autobusach, trudno 
było otwierać lub zamykać -
tak i obecnie nie wszystkie 
okna dają się otworzyć łatwo 
i szeroko. Prosimy wiec w 
imieniu setek tysięcy do<lu­
szanych, aby w zajezdniach, 
podczas nocnych przeglądów,· 
zwrócono uwage i na spraw­
ność działania tyeh części ta­
boru.„ 

J. POTĘGA 

Ponad 50 zawodników repre­
zentujących 14 województw 
weźmie udział w rozpoczynają 
cych się lS bm. XVI! Mistrzo­
stwach Polski Modeli Pływają­
cych w Arturówku. Zaprezen­
tują oni m. in. imitacje okrę­
tów wojennych I statków han 
dlowych, ktore istniały lub ist 
nieją rzeczywiście. Modele są 
napedzane siln ikami spalinowy 
mi lub elektrycznymi różnej 
mocy i sterowane zdalnie ra­
diem. 

Obok konkurencji sporto-
wych wchodzących w zakres 
mistrzostw, odbędą się także 
pokazy pływania modeli, „po­
lowanie" przy ich użyciu na 
baloniki i inne atrakcje. 

Równle atrakcyjnie, choć 
może dla bardziej wtajemnicza 
nych, przebiegać będą Mistrzo­
stwa Polski i centralne Zawo­
dy Ligi Obrony Kraju w Ra­
diopelengacJi Amatorskiej, któ 
re rozpoczną się 21 bm. w Sie­
radzu. Weżm:e w . n ich udział 
72 zawodników (po 4 z każde-

- go wojewodzkiego klubu LOK), 
20 zawodników reprezentują­
cych Polski Zwią7.ek Krótkofa 
Jowców i 5 reprezentantów 
ZHP. Zawody będą polegały 
na zlokalizowaniu radiostacji 
nąda.J<jcej na określonych czę­
stotliwościach. 

o tych atrakcyjnych impre­
zach poinformowano dz:enni­
karzy podczas wczorajszej kon 
ferencji prasowej w ZW LOK. 

Jąo dxień nie6ie 
e „Wybrane problemy mo· 

ralno-obyczajowe w nowym ko· 
deksie karnym" - wieczór DY· 
tań i ocl>powied7'i prowadzony 
przez doc. dr Mikołaja Leonie­
ni, o godJz. 18 w LDK (Tra.u.g.ut 
ta 18) . 

e Zebranie plenarne ZO 
ZNP nt. „Zadań łódzkiej orga­
r-:izacji ZJWiązkowej w za.kresie 
re>zwoju pos1ępu pedagogiclJne­
go". o god.z. 14 w Klubie Nau­
czvcielsk"m (Piotrkows·ka 137). 

e Spotkanie z artystą pla­
stykiem Teresą Klink, o godz. 
118 w lokal•u LK (Pi:obrk<>wska 
135) . 

9 „Przywileje obowiązki 
m!Qdzieży w świetle prawa pra­
cy" - spo·t:ka1i:1_je z prawntk~em, 
o go~. 19 w DDK Pollesie (Wa­
piena 1'5). 

e „Dziecko w obiektywie" -
wystawa fot.o!(ramów sporządzo 

nych praez C-Uonków m?odz1..,. 
żowego kola fotog.raficzm~go, w 
św'letlicy „ChochU.k" RSM „Ba­
webna" (Zbiorcza 2.1). 

e W związku z naprawia­
niem nawierzchni od dlziś auto­
busy lirniJi: ,.74", „76", u78'' i 
. ,B-bis" kursować będą w osie­
<.Llu Teofilów uli.ca.mi: Grabie ­
n.iec i Rioj.ną - dalej jak zwy­
kle. 

e W związku z zakończe­
niem budowy pętlicy tramwa­
jowej na ul. Tuwima przy wia 
dukcie na ul. Kopcińskiego, do 
tej pębll przedłużona bęc!Jzlie tra­
sa tram\vaju .,13". 

e Prześwietlenia rnaloobrazko 
we mieszikańców Widlz-ewa z 
u'1ic: Laovi:ncw;ej i Luka.szew­
skiej (calel oraz Sróam ; eśc.; a 
z uL Obr. SbaHngradu (od nr 
20 a.o n.r 3>1). 
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Jednocześnie red . red. Henry­
kowi Polakowi (Łódzka Roz­
głośnia PR), Józefowi Potędze I 
(„Dzienmk Lódzki") i Henryko 1 
Wi Sroczynskiemu („Głos Ro- i 
botniczy") - dyrektor Biura 1 
zw LOK Edmund Szewczyk I 
wręcz-ył Pamiątkowe Od z-na kl l 
25-lecia Ligi Obrony Kraju, w 
uznaniu długoletniej współpra­
cy z tą organizacją. 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-11, 

499·90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400·001 

TEATRY 

03 
595.55 
257.n 

09 
500-00 

WIELKI god>z. ;,Zems.ta 
nietoperza'' 

POWSZECHNY g.odJz. 19..15 
„WSZY'9CY moi syndWie" 

NOWY - godz. 19.1'5 Wystąpy 
Wroclawsk 1ej Pantomimy 

MALA SALA - godz. 20 „R•o­
deo1' 

JARACZA - nleczyn.ny 
TEATR 7.15 - g-0dz. 19.15 „Żol­

n•ierz k.rólowej Madagaskaru" 
OPERETKA - godi.. 19 .,Milość 

szejka" 
ARLEKIN - godz. 10, 12 ;,Ko­

ziolek Mabolek" 
PINOKIO - godz. 1-0 „szewczyk 

Dratewka" 

HUZE~ 

HISTORn WŁOKJENNJCTWA 
(Piotrkowska 282) godz. l()-17 

SZTUKI <Wieckowskiego 36) -
godiz. 1'1-1'9 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11~111 

RISTORO RUCHU REWOLUCYJ 
'lEGO - rueczvnoe 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
Ul. (Park Slen.klewiczaJ godz. 
1(1-17 

LODZKlli: ZOO 
ez:rnne od god'Zill:V 9-19 

C7.Vnna d<> !fil 
fk.asa 

CYRK „ARENA" f'l"lac 
dJeglości) gGdJ?.. 19 

Niepo-

g I N A 

BALTYK „Barbare<lla" 
wl.) od lat 16 ~dz. 111, 
1'5. 17.30, 20 

LUTNIA - „Płomień nad 
tyk.1„m" Ck) od lat 14 
l6. Ul. 20 

(fr.-
1.2.30, 

A'1r1a 
!lOdZ. 

Ił' trosce o wlókniorzlJ 
weteranów 

W Lodzl d!u-żo uwagi po~w!ę• 
ca się weteranom ruchu zawo­
de>wego. kitóf'ZY w cz.asach 
przecl>wojen.nych najlepsze lata 
swego życia poświęcili walce o 
społeoz.ne wy:?JWolenie lódzkich 
robotników. Przy za,rzą.dzie Okr. 
zw. ZaiW. Prac. Przem. Wlók. 
Odzi-eż. I Skórz. i6tnieje na\\'et 
specj.allTla komisja historyczna 
zajonująca się tym>l s.prawaml. 
Wspomn.lanta komisja grorn.adzl 
materiały hisboryczne, dowcUi­
ce p!"Zes.?lości ruchu zwiąi.ko· 
wego wlókn.i.a•rzy w nas.zym 
mieście. re}elS'truje weteramow 
tego ruch.u. Opracowuje ona 

rówmdeż biog1rafie n1e tyjących 
już, a zasłużonych dZlialar..zy 
?JWią~<>Wych, odwiooza wetera­
nów w ich miesz;kaniach, uazie 
la pobrZJebującym pomooy ma­
teria•lnei, organiJZJUje dla nich 
spotkania 1 wyciecvkll po Lodzi 
1 woj. lódJZlkim. 

Wa·rto podlk·reśiić, te pomlmo 
dość podeszłego wieku wielu 
weteranów, w okresie letnim 
wezmą oni udział w czynach 
społecznych cl!la m. Lod-zi 1 
wojewód•zitwia. Osta.tn1o np, upo 
rzą<llk>awall groby b. partyzan­
tów w'-okol!cy RaclomS'k.a. 

(tsl 

Czy na Rogach zalega 5 mlo m sześc. phisk o? 

Tajemnice 
saneczkowe_j górki 

liloby poczynić poważne 
oszczędności. O ile oczywiście 
dokładniejsze rozeznanie po­
twierdzi przypuszczenia„. 

(jp) 

Tradycyjne koł<lll'Y pokrywa 
się w dalszym ciąg.u adamasz­
kiem względnie tkaruną baweł­
nianą. Najlże}s·ze ani•l!ll!lowe koł­
dry ważą 2.2 kg, podcz~ gdy 
kołdiry b3Jwebn,ia1TJe ponad 5 kg, 
W pu1TJll«tach u'*ugowY'Ch tego 
zakładu na życz.en.ie klientow 
pbkude się k.olóry we w.zór t?.w, 
glad·ki i zig..za.g. Już niedług.o 
jednak nowy ag1rega.t z impor­
tu pozwoli piBrniwać w przarm· 
ne W11-ory, m.lm. w gwiazdy, 
klwi.aty, !rola it>p. 

Jeszcze w tym rokiu, w rv 
kwaPtale, fa:bryka koŁder st.a· 
nte się przechsięblors~wem wio• 
dą.cym wśród ws:z.y5tkich pro· 
d<ucem-Otw kołder w Po.Lsce. 
Przedsiębi-OIStrwu „Fak()IJ>a'', któ 
rerruu podlegają taikże ta.l:>rykl 
parasoLi, za wy.niki llbieglego 
roloo pl'Zyimaino wśród 13 przed­
sięl>:iorsbW Po iiaz br1Zeci, tytn 
razem na włru;.ność, S'Dtandar 
pmechoo1ni u1i1m<l<>Wa111y P!"'Ze'Z 
Prez. RN m. Lodq;J i za.rząd 
Okręg<>Wy zw. Za·w. P.racowni• 
ków Gos.podarki Kdmwnalnej 1 
P.rzemystu Teren<>Weg>o. Sz.tan­
d.a.r będzie przekazany za!ojze 
z okazji Swięta Pracowaika 
Plnzem. Terenowego n.a uroczy­
stej 3Jka.ctemii. Zaklao zajął jed­
n<>oześn1e III miejsce w s·kali 
ogólmopolsk.iej. 

w. Kasprzak 

Wśród deficytowych materia· 
łów budowlanych, których brak 
nierzadko hamuje postęp prac 
przy wznoszeniu nowych miesz 
kań, szkól i obiektów użytecz­
ności publicznej_ znajduje się 
także.„ piasek, a ściślej biorąe 
tzw. pospółka. Niemało pienit;­
dzy pochlania przywożenie tego 
piasku aż z miejscowości Ryd­
wan odległej o ponad Sł km od 
Łodzi. Zresztą piasek przywożo 
ny jest także i z bardziej od­
ległych rejonów naszego kraju„. 

Wybieramy „t.odziankę 197011 

Tymczasem, przy okazji budo 
wy ośrodka saneczkowego na 
Rogach, przy zbiegu ul. ul. Anto­
niego Książka I Łupkowej -
natrafiono na złoża pospółki. 
Były one znane zresztą ju:i: 
dawniej. Wiercenia prowadzone 
dwa lata temu pozwoliły bo­
wiem st\vierdzić, iż pokład pia­
sku nadającego się do wyko-

. rzystania w budownictwie zale- j 
ga do głębokości 16 m i sza- I 
cunkowo oblicza się go na 
około 5 mln m sześc. Być mo-1 
że dokładniejsze rozeznanie zło­
ża i podjęcie jego eksploatacji I 
na skalę przemysłową. . pozwo-

gu po !i 

Na „Łodziankę roku 1971" proponnJt 

• • I ' 
Imię nazwiska ł adres 1 I ł 

DYZUB'f APTEK 

eo~ GDZIE~ l<IEDV? Zgierska 146, Obr. Staltn.g~aćlu 
15, Narutov.'icza 42. al. Kos"i,usz­
ki 43, Piotrkowska 225, Luto• 
mierska 146, Dąbrowskiego 60. 

POLONIA „Pojedynek w 
słońcu" od la.t 16 (USA) g, 
Hl. 13, 16, 19 

WlSLA •• znaki n.a drodze" 
od lat 14 tpol.) llodZ. J.(), 12.30, 
15, 17 .30, 20 

WLOKNIARZ nieczynne 
WOLNOSC ,,Barbarella" od 

LM 16 (!r.-wł.) 11odz. 10. 12.30. 
15. 11/.30, 20 

ZACHĘTA - „Nie smuć się" 
(rad.z.) od lat 14 god:z. 10, 12, 
14. 16, 18. „S-zarża lek k; ej bry­
<: a dy" (ang.) god'Z. 20 

STYLOWY-LETNIB - „Nieocze­
kiwane Jato" {n<>rw.) godz. 20 
('kino czynne tylko w dn! po­
godne) 

TATRY·LETNIE - ,,Powrót !"«I 
woJwerowca" (USA) go'1z. 
20.15 nc1n0 ezynne tylko w 
dni pogod·nel 

STYLOWY - „Bul!lt na Boun­
ty" (USA) od lat 14 E?odz. 15, 
18.30 

STUDIO - .,. Weekend w Zuyc'l­
coote" od lat 16 (framc.) iod;z. 
1"1. 19.30 

ADRIA - Pożeginain.1e z tytu­
łem": ,.FabalnY list" (a.nil.) od 
lat N godz. W, 12, 14, 16, 18. 
20 

TATRY - „Oskar'' od lał 16 
(franc) god-z. 10, 12, 14, 19. Baj 
kl: •. Zlota kaczka" <:odz. 16 . 
Kino polsklch tumów: .. Hasło 
KJOrn" od lat 14 godz. 17 

CZAJKA - .. Sekrety wiernych 
żon" (!Wł.) od lat 18 godz. 17. 
19.15 

DKM - „Sluch,.,Jcle bicia dzwn 
nów„ (jug.) od Lat lł ;:od?. 
16. 18. 20 

ENERGETYK ;,Kleopatra" 
(USA) od lat 14 godz. 17 

LDK „Szk.lee warszawsi<!e" 
(poi.) od lat 16 eodz. l'.i.15. 
17.30. 19.45 

GDYNIA „Winnetou Wśród 
sępów" (jug.-NRF\ od lat 11 
i;:odz. 10, 12.15, H.30, 11, 19.30 

HALKA - „Mihan lat przed na 
szą erą" (a!llg.) o<l Ja.t H g.odz. 
1'5.30, 17.45, 20 

I MAJA - „Alphavrne" ed la.t 
16 (fr.-wl.) godz.. 16, 18, !O 

LĄCZNOSC - „Czerwona I zło­
te" od lat 14 (poi,) godz. 18 

MLODA GWARDIA - .Planeta 
małp" od lat 14 (USA) godtz. 
10. !'2.30. 15. 17.30. 20 

MUZA - „Lowc:v •kalpów" od 
lat H (USA) godlz. 115.l;i, 17.30, 
20 

OKA .• ,Brylantowa ręka" 
(rad-z.) od lat M godz. 15.30. 
17.45. 20 

POLESIB - „Długie loc!Jzlie Wi­
k.ingów" (ang.) od la.t 14 
godz. 17, „Blęd1ne gWiazcty" 
(w>I.) od lat 18 godz. 19 

POPULARNE „Rycerz bez 
zbrol" (bulg.) od lat 11 godz. 
!7. ..Kobleta wąż" (an11.l od 
lat 16 godz. Ul 

PRZEDWIOSNm - ;.Lowcy skal 
pow" <USA) od latt U i:ooz 
15. 17.30. 20 

POKOJ - „Mężczytni w dele­
gacjl" (bulg.) od lat 14 godz. 
15 45. ,.Obcy" (Wł.) od lat 16 
l!Odz. 17 .45. 20 

PIONIER - „ WLnnetou I lt·ról 
nafty" (jug.-NllF) od I.at lł 
l!Odz. 16, 18. 20 

REKORD ;.Kalejd:isko-p" 
(a.ng.) od lat 16 godz. 10, 12.30. 
10. 17.30. 20 

ROMA „Miłosne przygody 
Moll Fla.noers" (ang.) od !at 
16 g·oc!Jz. 10. t2.30. 15. 17.30. 20 

SOJUSZ - ,. Zwierzęta" (franc.) 
od lat rn godz. 17. „Desperaci" 
(weg.) od lat 16 goda.. 19 

SwtT - „Chłopcy Ł Placu Bro 
ni" ('Węg.) od lat 11 godz. 10. 
12.30, 15. 17.30. „Sól ziemi czar 
neJ'' (poi.) od lat 14 gpdz. 20 

STOKI „Jak rozpętałem II 
wo1nę §wtatowa„ c-z.. J .u~~e. 
C7.ka'' Ino!.) od lat 14 godz. 
16, lB, 2() 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.·Gin. AM - ut. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel­
nica Gó,rn;,, ara• Bałuty - po­
radnie „K" ul. ."lydgoska i z. 
Pacanowskiej. 

II Klinika Poł.·Gin. AM, ul. 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród· 
mieście poradnie „K". ul. No ... 
wotki 60 1 Kopcińskiego 32 eraz 
dzielnica Bałuty poradnie „K", 
ul. Libelta i Marynarska. 

Klinika WAM, ul. M. Fornal­
skiej 37 dzielnica Polesie, 
dzielnica Sródmieście poradnie 
„K", ul. Piotrkowska 111'7 I 
Piotrkowska 269 oraz dZielnlca 
Bałuty poradnie „K". ul. Turo­
szowska i Traktorowa. 

Szpital im. H. Jordana, ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew oraz dzielnica Bałuty 
poradnie „K" ul. Snycersfca 
i Sędziowska. 

Chi·ru-rgia pooudmie - S'2l])ital 
im. Purogowa !Wólczańska 195) 

Chhru.rg.; a pÓ>lln oc SzP: tal 
im. s1.er1'illlga (Sterl•n.ga 115) 
Chiru·ri~ia u•raz<>Wa - Szpital 

i.m. Blegańsk>ieg.o (Kn1azlewicza 
1/5) 

Ok>ulistyka - Szipita•l im. J1>1'· 
schera (Mil!i<>n<>wa 14) 

Laryn•gologia SZJPital tm. 
Barl'ckiego (K">pcińS'klego 22) 

Chirurgia i larynl!'ol·ogia dJZle­
cięca - S>Jpital im. Korczaka 
(Armii Czer111ronej 15) 

Ch!rurgi·a srozekowo-twa.r-zowa 
- Sz,p,tal im. BarLickliego (Kot>­
cińsokiego :?;2) 

Toksylcol<>g1a - Inwtytut Me­
dycyn·y Plracy (Teresy 8) 

NOCNA FOMOC LEKARSttA 
Nocna pomoc lekarska Stac.li 

Pogotowia Ratunkowego orzy 
ul., Sienkiewieza lS7, tel. 666-66. 
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8.00 Wiad.. 8.05 PlllblicY'StY'k.a R.A.DIO • I TV 
Poeta Skal~ego Podhala - SL 
Nędza-K'ubiniec. 23.05 ~uz;yka 
polska. 

TELEWIZJA 

8.15 M.atemat~"ka w szkole: 

przy Zarz. Okr. zw. Zaw. Che 
mików zebrała prawie 900 sztuk 
b ielizny i odzieży dziecięcej 

wykonanej przez swoje człon­

kinie. 276 sztuk wartości 6350 

zt przekazano dla dzieci wiet­
namskich, Jednocz;eśroie na tun 
dusz walczącego Wietnamu 
wpłacono 1150 zł. Reszte odzie­
ży chemiczki przekazały za 
naszym pośrednictwem na rzecz 
PKPS załączając jednocześnie 

ogólnej warto$ci 7 tys. zł. Da-
ry te zebrały poszc:?:ególne ko­
misje kobiet pracujących dzia­
łających w zakładach przemy­
slu chemicznego, papiern icZJego 
I •zklarskiego okręgu łód:zlcle-

międzynarodowa. s.10 Mozaika 
muzyoona. 8.44 Bezp1eczenstwo 
na jez.ón.i za.leży od nas sa­
mych. 8.54 Eldom raidz.i. 9.00 
„żółty ołówek" - słuch. 9.2-0 
Wią-z.a.nka melodii. 9.30 Felie­
ton muzycmy. 10.00 Wiadomo­
śc1. 10.05 "Dz1.enn.iJci" s. Że­
romskiego. HJ.25 Z muzyki 
baroku. 10.50 Lekarz przy-pomi 
na. l!l.00 ,,,Melodie filmowe''. 
lll.30 (L) Koncert Ork. PR 1 
TV w Lodrzi. 11.50 Poradnia ro 
dzLlllna. L2.05 Z kraju i ze świa 
ta. 12.25 Kon.cert z polonezem. 
L2.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Z życia Zw. Radz. 13.20 „Na 
swojską nutę". 13.44! „ Więcej, 
jep1e1, tain.iej", 14.00 Wiersze M. 
Dżwinela. 14.10 Recital aJtowio 
listy. !A.:IO (L) „Zaga.dki mu­
ZYC>lll1e". us.oo Wiad. ló.()5 Go­
dzina d~a dziewcząt i chłopców. 
16.00 Wia.d. 16.()5 Muzyka pol­
ska. 16.30 Popoludme z mlodo­
ścią. 18.00 Mttzy•ka l ak~u­

alności. 19.15 Z księgarskiej la 
dy. 19.30 „Przeboje m!odzieżo­

'''e da'\\'lle 1 nowe". OO.OO Dzien 
n>k. 20.25 „Ry'tnly i piosenki 
nie tYiko dla tań'czących". 20.47 
K ronika sport. 21!. 00 Drogi do 
Polski -- aud. 21.30 Kon1'ronta 
cje. lll.50 Muzyka. 22.00 Spie\\'a 
~raiflcuskl :z.espól wokalny. 22.:W 
„Opowieść C> BE'ethoven ie". ~3.00 
ll wy<tanie d.zien.nlka. 23.10 Prze 

gląd:r I pog!~y. ~.2<1 Gra or­
kiestra R. Kilbeya. 23.30 ReWi.a 
piosenek. 24.00 Wiadomości. 

ra pomaga ty<!. 2-0.46 Ja.n Ple 
'trza.I< poleca. 21.10 Chwila pro 
zy, 21.1~ „Opery w przekroju" 
- „Werter" J. Masseneta. 22.00 
Z kraju i ze świata. 22.2'7 Wia 
domoścl . sport. 22.30 Gra Sbu­
dio Rytm. 23.00 Kwad!ra.ns z 
ork. R. Coruffa. 2:3.1.5 „o mu­
zyce \\o''Spó.tczesnej „. 23. 50 w :a.d. 

Wprowad'Zenje w rachune:C. 
prawd·opod-0b\ eństwa w u1ęc1u 
szkolnym - cz. II i rn (z Kra­
kowa) 9.55 Dla ~zkól: Historia 
dla klas VIJI - Od posta.no· 
wień pocz.damsk,Jch do Ukladu 
Wa rszawskiego (W). 10.55 Dl a 
szkół: H<sto r ia d·l a klas VI -
w xvnr-wiecznej fabryce. 
14.25 Politechnika TV: F;,z;yka 
I roku - Skraplanie gazów (z 
Gdańska). 115.00 Politechnika TV: 

PROGRAM D 

POGOD/ł 
Zachmurzenie umiarkowane, 

okresami duże. Możliwe opady 
i skłonność do burz. Tempera­
tura maksymalna ok. 25 st. C. 
Wiatry słabe południowo-wscho 
ctnie. 

Jutro skłonność do burz ! o­
padów przelotnych. Nadal cie­
pło. 

go. (Kas.) 

Książeczka 
dla sierotq 
żeńska drużyna ORMO przy 

Spółdzielni „Tęcza" w Łęczy­
cy ufundowała dla jednego z 
wychowanków Domu Dziecka 
w Grotnikach - 12-letn'.ego Bo­
gdana B. książeczkę m ieszka­
niową. Pracownicy łęczyck iej 
spółdzielni zobowiązali się u­
zupełniać wkłady dla mlodo­
ciar:ego wychowanka, który 
dzięki temu po ukończeniu 
szkoły będzie miał ula tw'.ony 
start życiowy Dzięki póclob-1 
nym darowiznom zakładów pra 
cy książeczki mieszkaniowe po I 
siad.a już k:Ikainaśc:e o;;:ernco 
nych dzieci, wychowanków 
PDD w Grotnikach. M. Kr. 

9.30 Wiad. 9.35 Pmegląd c-za­
soj'.)'[sm. 9.45 Koocert rozrY"-'ko 
wy. 1-0.25 .,Cena zlota" - fragm. 
10.50 Angielska Ol"k. kamecaJ­
na. 12.05 Z kraj.u I ze świata. 
12.25 H. Raba ud: Poemat sym 
ion.iczny. 12.4-0 (L) Komun :ka­
ty. 12.45 (L) „Nie wykorzystane 
rezerwy" - rep. 13.00 (L) Frag 
ment opt. Lehara •. Miłość cy­
gańska". 13.4-0 „J zerwę kw ia.t 
pełen rosy" - opow. H.00 Wia 
domoścl. 14.05 Dla ka.i>dego coś 
m ilego. 14.415 Blękitna sztafeta. 
15.00 Koncert mttzyki. 16.00 
Wia.<!. .16.05 „Przeboje zaw>?.e 
mlode". 16.45 (L) Aktualnośc; 
!6d1..kie. !?.OO (L) Zespoły pieś 
ni I tańca ZSRR. 17.20 (L) J. 
Lewis koncert na kwartet. 
17.4-0 (L) F ragm. pow. pt. „S ie 
dmiu nieobecnych". 1 s.oo (L) 
„PI7.ed k<>ncertem w Filha.rmo-

PROGRAM m 

1'7.05 Gd:zie jest przebój? 17.30 
;.POL"\.\tamie z lotniska" odc. 
17.4-0 Aktualności polskiego i:>ig­
beatu. !8.00 E:kS'presem przez 
świat. Nl.<>5 Nie?.nane o zna­
nj"Ch - o G. Morcinku. 18.35 
Spotkan ie z solistą - F. Rącz 

koW!SkO. 19.00 P isarz mies. T. Bre 
za. 1.q.rn Fra.ncuski ka.talog pto 
sen1ka.rski. ~9.:ł5 Pod swftrową 
igłą. 2'0.00 Lektl.Lry, lektu '° „. 
20.15 Z prywabnej plyto t~i<i . 

20.35 Mala encykloped·ia corri­
dy. 20.50 N;e d'a n ich fllharm-0 
l'l':a. ~!.OO Włosk ie nowości p io 
senka.rskie. 21.15 T ylko po h 'sz 
pańsJ<:,u. 21.30 Królestwo czao;.u 
- rep. 21.50 Opera t\'e!odn'.a. 
22.00 Faikty dnfa. 212.08 Gwia?.da 
s~eid>miu v.riec-iorów. 22.15 .. Saga 
rodu Forsytów". 22.45 G"•iazda 
za mglą - H. Ordonó\v-na. 23.00 

F izvka I roku Wlasno~l 
cuistec1.k0<We cieczy (z Gdań· 
ska). 16.4-0 Dziennik TV (W). 
16.50 Dla młodych wid/Zów: 
.~Ekran z bratk iem - w pro-
gramie m„i n. ,.Organ.kl" 
film prod. poi. (W). 17.55 Wia­
dom-0 ści d<n i.a (L). 18.10 Goclzi­
na szczerości (W). 18.50 III ))!"O• 
gram z CY'kl>u: K.O'ntrasty I na· 
stroje (z Lodzi). !9.20 Dobra­
noc - „Jacek i Aga.~ka" (W). 
19.30 Dz!enni k TV (W). 20.05 
Przypo m inamy. radzimy (W). 
20.1-0 „ G ideon ze Scot:a.nd 
Yardu" film fab. Prod. 
amer~'k. (W). 21.40 P ie rwsza 
w'echa (W). 22.10 D:olen.n!k TV 
(W). 22.35 Politechm.i.ka TV: P'l­
zvka I rok•U (powt.) ('Z r;ct,ań· 
ska). 23.!0 Politechn'ka TV: F i-
7.Yka I roku (!Powt.) (2 Gdań. 
ska). 

Słońce dziś zajdzie o góclz. 21, 
a jutro wzejdzie o 3.22. 

nii". 18.20 W id.n-0kra,g. 19.ÓO 
F.cha dnoia. 19.15 Lekeja jęz. 

Imieniny obchodzą Feliks i I 
Barnaba. (z) 

r o" !~.Jl K•iążki. które na WM 
czekaią . 20.lll „GawE'dY z dz:e 
jów muzylki". 2.0.2.6 Poezja, któ 

WIELKA WYSTAWA MEBLI 

CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH 

zaprasza na 

WIELKĄ WYSTAWĘ MEBLI 

w dniach od 14 do 28 czerwca 1970 r. 
Wystawa mieści sie 

w Pawilonie Meblowym w Swarzędzu 

PUDLA b ialegio min.iatu- KOMFORTOWE brzypok,• IPOKóJ z kuchnią z osob 
rę z rodvwo·dem (lO-m,e- jowe. kuohnla, zamien.t. nym wejściem d-0 wyna­
sięcznyJ .s.przeCiam. Lodż- z p.racowrw!luem UL I.u.o jęcia. Walb-rzysk.a 20. po 
Dąbpowa, Staffa a m. PL na dwa po pokoJ•U godz. 17. llłl51B Il 
83 (od god!z. 17). z kuch.nią. Oferty .• 1!32112'' PRZYJMĘ panienkę na 
.BETONIARKĘ 150 - ku- f'rasa., Piotrwwska 96 mieszkanie. Limanowski~ 
p1ę. Lódż, Lęczyck.a 4 - 3 POKOJE, kucltma prt.~ go 6 m. 69 88517 g 

Czersk•L, tel. 474-07. Rondzie T>towa. k~ate- KOBIETA z wyksztalce­
ZEGAR ternperait.ury wv- run•kowe, o pow .. 4-8,o> m_. niem średnim przyjm ie 
dy Spartaka - t.arcza I ,Pi~ro, 7..amieruę ~a. ' pracę IX> godrzi:Tlie i6 . 
b;ała - J<:,up.ę. 'l'el. 443-44. poK-0,e, kuch.ntla w ~ro~- Oie1·ty „885'10" Prasa, PH> 
go<iz. 19-2'2. 88293 gl m1eścrn Lub O.S1eclle \.\ l. trkowska 9b. 

Bytomskiej. OfertY1------------
PIANINO sprzedam. Ce- „882!.1" Prasa. Piotrkow- MLODA pielęgrtia·rka pe-
na 4.000 Lóclz. 19 Styc~- sk.a 116. szi.;·kuje pe>kojou subl,,.h:a-
ma 3 m .. 20. 88307 g „M-2" blok-i odstąp'<; tor5k!ego ~ nielwępują-
PRZYCZEPĘ camprngo- matżenstwu na rok iub cym wejściem, wyg·oda-

przy ul. Wrzesińskiej 28. wa ł-<>&obową, roz.klada- d·wa. Platme z góry. Dąb ml. Oferty „88319" Pra-
1'.-ą - &iprzeclarn.. Te!. rowskieg•o !l5a m. lz7. sa. Plotrko"""ka 96. 

DoJ·azd autobusami MPK z Poznania 615 oo - . . . god<Z. 2()-21. 88224 l! POSZUKUJĘ pok-Oj•U w 
przystanek przy ul Wierzbowej - I U_LE sprzedam: Lodz, 22 PRACUJĄCĄ pI'zyJmę na okolicy PoHtech.nikl. 

Co 20 ml
.nut. Lrpca B4/6G, ot1cy.na-, ~u; m1eszikanie. Piotrkowska Oferty „811331" Pca.sa. 

1mska. 88:tlo "' 2881290 m. 48. Bińkowska Piotrkowska 96 

~ PIANINO •• Bltithne.r" LUKSUSOWE 3 pokoje /. WROCLAW - t>Okój, 

OGŁOSZENIA DROBNE 

spr-z.edam. '1'ei. 375-67. kuchJi;ą z telefonem w kuch.ma, allro-wa, lą<:z.n 1e 
FOTEL, szafkę 'l.entysty- ś.ródm;eśchu., zamien;ę na :<a m kw„ zamJen'.ę na 
czną sprozedam. Tel. 2 p-ol«>je z kuch.nią i po- podobne l•ub jeden 11.·ięk-
6'11-0-2, po god:z. 16. kój z kuchnią z wygo- S?.Y pokój w Lodz.i. W1a-

Dr JadWiga ANFOBO-
WICZ wenery'.!z.ne. 
skórne 16.30-19. Próch-
n ika 8 88526 g 
~ł'Ut.OZIELNLA L.eKat'ZY 
Specjalistów ,.Zd.e:>w!e" 
Al Kośc1uszkl 67, leczy 
t operuje żylaki kończyn 
dolnych, wykonuje u­
biegJ gtnekol og!czne. le­
ezy w u.kresie chorób 
kobiecych t zaburzeń 
hormonalnych (tarczyca. 
?.aburzenta wzrostu I roz 
woju olcl<>Wego, e>Wlość: 
nleplodność u k.o'blet \ 
mężczy:z.n) . Przeprowadza 
badania h!stopatolog!ci.ne 
I cytologic2:11e. Bl!zsze 
!ntormacje tel 664-87 

PLACE ogtrod/owe 3 
razy po 5.000 m kw. albo 
c-alość S<orzediam. Kolct.m­
na. tel. ·al. __ 8843~ 
ZAGOSPODAROW A<"IY 
plac o pow. 20<11 m ~w. 
w Ksa;\\1 erowie sorzed+am. 
Lódź, WyŻS<?Ja 3S m. .~. 
blok 112, od god1z. 17. 
PLAC 1300 m kw. sprze­
dam. Rlzgów, ul. Prze­
j a-zd 2. 88982 g 
DOMEK jecJ,noróclzi\,nny -
sprzedam. 2 pok-0je, ku1'h 
nia na zamianę, l:>lok• . 
S talO'Wa 6 (Marysin HI). 
PO 16. a8450 g 

1 HA ziemi 
k i e m w 
pod!ód>Jkiei 
Wiadomość: 
53 m. 2~. 

v.~raz z dom­
m<ie.i sco·;voścl 
- spr?.edam. 

'!\rak torowa 
88469 g 

FUTRO - czarne łapki dami. . Oferty „83267" Pr.a do mość: K.u.klel.ka, Lódź, 
0,60 ha 'liiemi w Roma- karakul.owe, kołmerz sza sa, P~~a 96 Gdanska 100. 88355 Il 

~g~a:. ~~nó~~~~ ~ri:i0a"!: LÓciż,01<:,~~i:?/~~:. :.'u~!'s~o!,c;i?:: 1u~ ~~: ~~~RZ 1<:,u~hn~~k,i, te3ief~~~ 
rowic-t.. a8260 ~ ski.ego 2B ru. l. godz. 16-- koJ z kuchnią klllpię. gara'ż. za.mieni.ę n.a 2 po­
OGRODNICTWO 3-szklar 2.0 . 88336 g Oferty „81!282" Prasa. PIO koje w śródmieściu Lo­
n.wwe, budynek miesz- MASZYNĘ d.zi'E>wia,rską-3 trkowska 96. d:t.i. Zgierz, Osiedle Du­
ka1ny oraz 84 a ry zie- sµrzeda,m. Cena 6.000. 3 POKOJE, kiuchma z bois blok 115 m. 2, tel. 
mi w LagJewrni·kach - Wróble~ieg'O 65-2'5. ogrodem w dom1ku jed- 16-34-96. po 17. 88380 ~ 
sprzedam. Tel. 393-45. ELEKTRYCZNY l>ojler 8- norodizirmyim, zami~n:ę PRZYJMĘ na m iesz.<a-
DZIALKĘ budowaJną J.ubrowy kupie. Tel. 647-1!5, na 3 pokoje roz,kłado'::;e nie. Tel. 394-42. 88390 ll 
przy ><tacJ• Bedoń - wieczorem 88~11 „ w blokach. Tel. '80-36, --'-'-----------
sprzedam. Oferty „88300 " - ·, . "' od godz. 18. 882,117 fr PQKÓJ, kll.!chnię, wygo-
Prasa, Pi-0trkowska 96. PIANINO, Kreden.s poi<o- . dy 36 m 1<:,w. I piętr-0 , 

i<YWY, b ilbliotekę, stół 2 ODDZU:LNE _pokoje, za~ien.ię na '2 pok-0je, 
żABIBNIEC - oomek :z. sprzedam. Tel. 237_20• :t.a,m1ernę . na pokói, ><u.eh kuchnię. wygody. O!erty 
dz,ialką sprz.edam. \Via- - -- -------„---- ntat I piętro l!ub par~er 0 .., _„ Pi p · t kow 
domość: LechiC·ka 35. „WARSZAWĘ-204 rok. kwa.ierunltowe, chętn :e „oo40ii rasa. 10 r -
- prod. 1967 - _ sprZedam. bloki, okoNca Ronda T i- s::;k::..::a-'96=·---------
J?OM piętrowy z ?Ja'bU- Part)'Zan.tow 25<8.. S8216 g to-wa. zespołowa 2.0-6 WLASNOSL'IOWE: pokÓ], 
aowarua.m1 _ gQSPodar~zy- „OPEL-Rekol'Ci" nowy PRZYJMĘ rencistę -kę kuchnia l<ub diwa pok-0-
~2~0 ;;a~!Eml...:. 

9 
°!,1;,~,.,~ sprzedam.. Oferty „38223" na mies?Jka,rue. S ie'ra;rnw je, ku.ohma, wsz~·stkle 

Ob!ekt nad~je si~ na za:/ Prasa. P totlrkow&ka i)5, s.kiego 49. 88308 g wyg-Ody ,--;- kupię. Ofer­
klad rzemieślniczy J.ub „WARSZAWĘ-203", cena DWA pokoje z kucłtn.ą t'! „88408 Prasa.. Plotr-
handllowy. Dąbrowska . sa.ooo - spr,;edam. Tel. 60 m kw. wszystkie wy- _k..c<YWc.....cs.·_k.=ac....._96 ______ _ 
Lask, k/Lodlti, Plac !$ 442--89. 83257 li gody, c.o. lok.aJme. liród- MATEMATYKA - ucz.-
Grudinia 36. 88336 g „FORD-Oorsatre" stan mieśoie. zamienię n.a niom, s-tudentom. Eg,z;a-
PLAC pny u•l. ·warszaw- dobry -: p.W.n.ie sprz~- m.n1ejs.ze . w nowym bu- m iny, poprawki. Z57-57, 
s~iej _ sprzediam. Wta- dam. Zgierz, Pl. K~~m- do·"'.no1c11w1e. Dzt~I';'"~ m~r PJ.uskowski. 88217 g 
domość: Lódź. DoJa zdo- skiego 7 m. 15, godz. ,6-- oboJętna. O!en;y „;;a:no . 
wa 12, Różański!. 88422 g 20. 88294 g Prasa, P iotrkow&ka 96 MATEMATYKA --:- f1:;-Y.-

SAMOCHÓD H>i " -- ka. mgor Niepok-OJCZYc:.kl , 
WÓZEK in<waJid?Jki ręcz- sprzedam. Ż~r~~:~~eg-; D\~'A _pokoje. kuchnia, tel. 5'33-20. 87829 g 
ny. nowy sprzedam. 103. 88315 Il wszys~k1e wygcdy_ par- KOREPETYCJI z mate-
Lódź. Miedziana 7 m. 2. ter. _sl.one=ne. 60 ~ k.w„ mat~·k.i. ti.zyki _ egzami-
'l'ELEWIZOR I radio czyn „WARSZAWĘ M-20" na zamienię na „M-~ blo- ny w&tępne, ud.z.i.elają 
ne !<ub uszk•odzione oraz chodz1e, 20 ty.;. zl, tak- k.t l·ub sta:e ou,dow- studenci. zachodnia 27a­
walizk~vą maszvnę do sometr małe „A·rgo" - n~ciM'O z wyg~am„ na 6. Lufniak. 88'!.96 2' 
szvc•a k>upię Tel 492-76 sprzedam. Lódź, Wyżyn- p;ętrze. Proletari.acl<a U- ------------,,--

.. - __:___cam. p ·.:n"o-: na 10. (S>ka1.<"1). 883UI Il 6. 83311 g PRZYJMĘ dz_i~I d-0 _Rab 
PRZYCZEPĘ „ 1'EOF'ILOW M 3" kl. Wcadomosc: 22 L1pca 
wą „Tramp" 4-osobową „LAMBRETTĘ-150Ld" I.a- · . . -. " - • '"' 54/86 oficyna. Kutińgke 
z d-Oda~kowym pom'~z- nlo sprzedam. Wólczań- m ienię na dw,e kawaler- ---· ------------
czeniem _ sprzedam. &ka 91 m. :n. 88361 2 ki w blokach. Tel. 646-34. RABKA - przyjmę d.zle-
Tel. 352-04. 8829R g „WARSZAWĘ M- 20„ pil- wi~•::zori:m . 88.449 g ci, dosko~ate wa~ttn0kl. 
ROWER kolarski zamie- n ie sprzedam. Pie>Lrkow- BLOKI - 2 po\c,oJe z opieka lekan5J<:,a, rnha,_a-

RUDA Pabl•anicka - do- n ię n.a składany. Tel. ska 44. 89061 li kuchn-ią, Dąbrowsk•1ego. CJe. Beda, Rabka. Krot-
mek jedno-rodziamy, 3 po 38~ 95 88249 ·- zamienię na równorzęd- ka 4. Tel. 16-77. 2748 l< 
k>oje z kuchn ią. ogród - · - · · g „MOSKWICZA-4?3" sprze ne. najchętniej ul. P rzy-
sprzedam. Mies?Jkania na MAGIEL - prasowaln'e dam. Ogląd.ac. garaz. si.kole Tel 409-02 g;xtz POMOC do d-z1_ec1<.a P'?-

7.amla.n•. of~rty , .88000„ - sprzeda.m. Tuwima 30. Zielna 17, od godz. 16 IS-•O. •88458 .,; trzebna. Wiadomośc: 
" = "'0 - ,, _ • · ~ WięckoMlklego 30 m. S9, 

Prasa. P iobrkowsk'1 96. WIELKĄ Eln·cyklopecllię „SYRENĘ-IO~ s~,zedam . 2 POKO,JE, kuchn ia (87 godz. B-12. 8836() !? 
PO'wszechną sprzedam. Tel. 663-29 lub 6o8-J9 m kJW.), wygody opróc7 "-"-'-'-'"---"'---------" 

DOMEK z ogrodem, re- Oferty „88263" Prasa, Pio SAMOCHOD: „Willys". c.o„ zam ienię na 2 p-0- POMOC do dziecka p-0-

j-on Na.rutowi<.-'7a - sprze trkowo.ka 96. Gazi:k lub „Ja.pp" ku- koje, kuchnię lub więk- trzebna. Lódż, Dąbrow­
dam. Tel. Sll9-ł4, godz. HYDROFOR 500 t. z p om pię. Oferty z podaniem sze - b loki . Nawrot 2 &k!eg-0 5'2 m . 67. gg:;s2 e 
20-211. 885()0 g 8 1)6" p p 

pą. "WM'Szawe-224" sDrze ceny „8 4 rasa. .;o - m 17. Młynarczyk MLODA. zdolna fry?.jer-

~~D~~;::P~~~t;~fa; dam. Tel. 490-50. 88271 g trkowska 96 WYNAJMĘ letllli.<rko, do- ka poS<Z>uk·uje pracy w 
Janc~a.k. ul. Zlotno 145. MASZYNĘ dzieWlarską-8 „SIMCE-Are>nde" !>0 pne jazd bramwajem. Wiad-0- sezonie letnim na "W-Y-

cewia·rkę sprzed.am. Lódź, glądizie - okazyjnte sprze mość: Lódź. 2:2 L cpca Jaizd. Pmzyborowskiego 9 
GOSPODARSTWO 6 ha Tagorego 1 a m. 10. dam. Okrzei ~ m. 49. 84186, oticyna. Ku,liń•ka m. :12. 88379 g 
ziem1, zabudowania. z ż 

POMOC diOmowa z g:>to- MURARZY, POMOCNIKÓW murarzy, STOLARZY, 
w.aniem p o1'rzebna. ::.1„n - zatrudni natychmiast z terenu m. Łodzi Przedsię 
klewieut ;;J m, 5, troiu biorstwo Remontowo-Burlowlane Handlu Wew• 
il piętro. 88479 g nętrznego w Łodzi, ul. Piotrkowsklł 67. 
A.K\HZYTOR - własny 
samochód, wieloletnia KIEROWCÓW •amochodowych z I kat. prawa jaz-. 
pra•ktyka, znający r ynk. dy na autocysternę. MECHANIKÓW I MONTERÓW 
zby·tu, p.rzyjmte p rzed- samochodowych. SLUSARZY-BLACHARZY samo­
&ta·wlcielstwo n.a dystry - chóc!O'Wych, zatrudni zaraz z terenu powiatu br:z.e­
bucję towarów w w'e'u zlńsk1ego - Zakład Transportu Samochodowego 
branzach. Oferty „8H2&l" SD Ko!uszkt, Lódzklego Przedsl<:biorstwa Obrotu 
Prasa, Pi<>lI'kowska 96 Produktami Naltowyml „CPN". Dojazd z dworca 
PRZEPISYWANIE~ autokarem zapewniony. Warnnkl pracy I placy 

do omówienia w sekcji kadr Skladu Dysbrybucyj­
szyrue wszelkich prac zie nego w Koh1szkach. ul. Naftowa 1, tel. 132. Infor• 
conych - przyjmę. Ofer m a.ej• udziela Zaklad Transportu Samochodoweeo 
ty „00104" Prasa,, Ple.Lr- w Lodzt. ul. Naftowa 7/9, tel. :!.39-95 lub dział 
kawska 96. kadr pr zedsiębiorstwa, ul. Gdańska 70. te'!. 281-70. 
LEKARZ pediatra orzyJ-
m1e pracę na kolon;acll SPAWACZY elektrycznych, SLUSARZY in-az TO­
Lu·b obozie na poJel..ierzu KARZY, zatrudni zaraz Zaklarl Budowy I Montatu 
1ub nad morzem ,,,. l!p- Maszyn PM!emv•łu Spotywczeg<> w Lodzi, ul. Po• 
ou .Tel. 235-12. 888H li Jezierska 97, tel. 590-70. Zgłoozenla przyJmlll:le Dzial 
HELENA AcLam!ak, Ko- Kadr. 3897-K 
łodziejsk.a l zgubiła po- ó 
k>wttowa.n:e zgloozen!a po 2 MECHANIK W SAlUOCHODOWYCH, PALACZA. 
da.tku obrotowo-doch-0do z uprawmPn ami do obsług! węzła ciepłowniczego, 
wego za rok 1969170_ MASZYNISTĘ CHLODNIKA, zatrudnią Lódzkie 
JERZY Dr-0zdowsk1, H 'b- Zakłady _ Plwowarsk_o-Slodownlcze, ul. Orla 25. 

nera 10 zgu-bil pieczą"kę TOKARZY pociągowych i rewolwerowych, bla• 
o bramieniu: „Kom.tet charzy-spawaczy, ślusarzy. monter6w samochodo• 
Domowy". 88430 g wych, lakiernika. murarza, robotników transportu 
NOWOCZESNE su'<.nie wewnętrznego na pół etatu zatrudnią zaraz Za-
ślubcne wy.pożycza wypo- kłady Motoryzacyjne or Z w Łodzi, ul. Składo• 
życzalnia P i<>bt'kowslrn ~ wa 41-43. Zgłoszen ia przyjmuje 1 ipformacji udzie· 
Walczak. 8832'j g la_D __ zi_a_ł_K~d_r_":'._god_z._B-14_. ______ 3938-k 

SUPERELEGANCKIE suklKIEROWNIK.A Sekcji Inwentaryzacjj Ciągłej w 
llllie ślupne artystyczn·ie Sekcj i Materiałowej (z wykształceniem średnim 
wy•konane poleca wypo- i. 3-letnią praktyka na tym stanowisku), bruka· 
życ:z,aln.ia sukien Zacbod- rzy i robotni•ków niewykwai!fikowanych do robót 
n ia '/'5. Nowakowską. kanalizacyjnych, kopaczy 0 raz sprzątaczkę i 2 po­
ARTYSTYCZNIE wyKonu moce kuchenne na wyjazd (kolonie lein!e Upiec 
ie stroje ślu•bne z po- i sierp;eń) zatrudni ł.ódzkie Przedsiębiorstwo Ro· 
wlerwnych materlałóow hót Inżynieryjnych w Lodzi_ Zgłoszenia przyj· 
F-m.a „R>Oma" Zachodni~ muje dział zatrudnienia i płac w Łodz.i, ul. Sien„ 

75 , Orich. 8i.1s;; g kiewicza 85-87 „Unibud" VI piętro pokój 619 w 

LOKAL przemyslowy 0 godz. 7
-

15· 
3834

-k 

pow. ok<>!<> 100 m kw„ 
wyposażony w silę. Ś'.1<'ia 
tło, central.ne ogrz.ewan:e 
w dzielnicy Nowe Złotno 
(\Przy 'l'rak,t>orowej) po­
siadam, OC't.ekouj ę propo­
zycji. Oferty „ll32.JO" Pra 
sa, Pio~rk<YWska 96. 
POGOTOWIE - teiew1zyjne. 
Tyb!ll11kows·kt. Gdańska 
56 . 88521 g 

ZGINĄL pies „C-Oili " d<u­
ży. czarno-biały. Od:r-ro­
wadzić za wynagrodze­
nii e m. W eseln.a 41. 
,JA.N Kubiak, Zakątna IS 
z..guibił decyzję n.a miesz-
kanie. 88503 g 

SZLIFIERZY, tokarzy i ustawiaczy aut-0mat6w 
tokarskich, st. kon•truktora, konstruktora, z-cę 
kierownika Działu Zaopatrzenia - wykształeenle 
wyżS'ze lub średn'.e ekonomiczne, st. ekonomistę 
do Dz'a!n Zaopatrzenia - wykształcenie wyższe 
lub śred1nie ekonomiczne zatrudni natychmiast 
t ,ód7.ka Fabryka Zegarów w Lodzi, ul. Wigury 
21. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego w eóclz. 7-15. 391&-k 

K?EROWCÓW samochndowych 2 I, II. lil kat. 
prawa jazdy (sta.rąl; monterów samochodowyrh, 
e>peratorów dźwigów samochodowych. zatrudni 
natychmias t Łódzkie Przedsiębiorstwo TransooT• 
towe Bude>wnic$wa w Łodzi, ut Górnicza t8-3ł. 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
ŻALUZJE drevl'n iane Sygn. Km 711/69 Komornik Sądu Powiatowego 
(wąs.ka klepka) wykonu- w Sieradzu Ignacy Jakowicki, mający kancelarię 
Je . termLn-0wo stolarnia w Sieradzu przy ul. 20-lecia PRL, na podstawie 
Z,ódź, Przybyszewsk'.ego art. 953 k.p.c. podaje do publicznej wiadomości, 
J62 . Te.!. 4'17-27. Z. MP- ze w dn i u 17 lipca 1970 r. od godz. 12 w Sądzie 
recz. 88463 i: Powiatowym w Sieradzu przy ul. 20-lecia PRL 
POLSKI zwlazek Moto- óclbędzie się sprzedaż w d·rodze publicznego prze-
rowy prowadzi kursy targu nieruchomości we wsi Ręszew powiatu sie-
dla kierowców wszyst· radzkiego o obs·zarze 3.3!10 ha z zabudowaniami 
kich kategorll oraz arna mającej urządzony Zb'ór Dokumentów Zd. nr 
torskie gobotnlo-n iedzlel· 3281 przy PBN w S ieradzu, należącej do Marianny 

zapisy: ul. Andrze- Bartnickiej. Nieruchom-ość oszacowana została na 
ne. sumę zł 113.414,50, cena zaś wywołania wynosi 
la Struga 4. tel. 217-H zł 85.061. Przystępujący do przetargu obowiązany 
w godz. l3-20. ul. P iotr ·est złożyć rękojmi~ w wy0okości zł 11.341. W 
kowska 183. tel. 6! 8-4C l " 
w t:odz. 8-20 3885 k c'ągu dwóch ostatnich tvgodni przed licytacją 
--'-----------1wolno 0glądać nieruchomość w dn i t>Owszednie w 
NAJWIĘCEJ ofert oosca- gC>dz. 8-18. akta zaś po~tępowan'a egzekucy_jnego 
da prywa·tne Biuro Ma- można przeglądać w sekretariacie Sądu Powia­
trymontalne „Syrenlta' towego w Sieradzu. 4240 
WaM?.awa. Elektoralna 11 
rnronnacje 10 "'1 t:nacz. 
kami 3407 k 

in<wembarzem l'llb l:>ez, MASZYNĘ dl2l!ewiars.ką-81 GARA U na Zari:.ewl" DUŻY samodrzielny po-
-0kaizY'i n ie sprzedam. Ju- i szpularkę sprzedam. oosmkuję. Tel. 437-oo. kój w Kole, woj. poz- PRACOWNICY POSZUKIWANI 
stY'!lÓW 213. Rogalski. Lódż, Umińskiego 5 m. GA.<.1>.L: do wy·naJę<'la. nańsk ie, zamienię na po 

Komunikat 
KOLUMNA d7'ialkę 18 88455 g Tel. 491-67. 88446 Il kól W LC>Ól!i. Tel. 520-82. MURARZY, BETONIARZY I ROBOTNIKÓW nle-
sprzedam. Lódź, SternJ- MOTORóWKĘ plastiko- NA repasację pończoch ~odiz. 19-21. Grzegorek. wykwalifikowanych, zatrudni natychmiast t.6dz-
cza 8. Wlaizel. 98232 g wą spraedam. Lód1„ Wr(ł óclstąpię czę..;ć lokai•u. MLODE, berozietne mal- kie Przedsiębiorst~o Budownictwa Przemysłowe-
DOMEK letniskowy nad blewsklego 59b m . 69 Tel. 526-Z4. 88433 I! żeńs11Wo poszukuje pok.o- go ł.órlź. al. Kościuszki 101, teL 611-01 Prara na 
jeZ>rorem Cha.rzYokowskim SILNIK clio motorówik·I LADNE 2 pok-0je z kuch ju sublokatorskieg_o z tereme m. t .odzl. W:yna~rodzenie we_ Ukladu 
koło Chojinic. woj. byd- typ „Mos·kwa M-10" , no- nią bez c.o. w śródm:eś- niekrępującym wejściem. Zb10rowego w Budown1ctw1e z możUwoscią uzy­
gosi<'ie _ s.pI'zedam. Byd wy sprzedam. R-OJna 7 ciu. zamien•ę na pokój Oferty „885!>9" Prasa, P io skanla do 30 proc. premii. Pracownikom . spoza 
gos•roz, tel. 2l63-08. P<> m. «!. Po eocll7. JR z kuclmią lu·b kawalerkę trkowska 96 terenu m . Łodzi zapewniamy zakwaterowanie w 
"'-Az. 15. 88254 „ PUDELKI _ w blokach Tel. 604-98. hotelu robotniczym. 2882-k 
"""' ' sz.czen;ęta godiz 18-20. 8043'5 E! PRZEMYSL - dwa po- ------ . - ----
JULIANÓW połowę spreeda.m. Warszawska · · koje, kuchnia, balkon - MISTRZÓW budowlanych z uprawnieniami, tyn-
t\'illli wlasnośclowe:j &prze !OO. 88491 li! INŻYNIER p-OSZ1Ukuje po 1rnmfort. zamienoię pun;e karzy oraz rurkarzy, zatrudni natychmiast t.ódz-
dam. MieS'rkanie na 719.-,KREDENS st>olowy, lacl- koju sublokatorskiego na na podobne w i:,od!Zi. kie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego 
mtarnę. Oferty „88280" n:v gprzed.am. Tel. 373-81. pok. Oferty „88197" Pra- Oferty „811495" Prasa, P10 nr I, ul. Piotrkowska 55. Zgłoszenia przyjmuje 
Prasa, P iotrk<Owsika 96. l!odz. 14-18. q31so I! sa, P iotrkowska 9G trkowskla 96. dział kadr 1 szkolenia w godz. 7 - 15. 3766-k 

j 

! 

ŁÓDZKIE OKRĘGOWE 

ZAKŁADY GAZOWNICTW A 
zawiadamiają odbiorców gazu, 

że w związku z kapitalnym remontem 
gazociągu przy ul. Curie-Skłodowskiej 
na odcinku od ul. Gdańskiej do 
ul. Żeromskiego, zostaną wstrzymane 
dostawy gazu dla zamieszkałych tim 

odbiorców 

W DNIACH 12. VI. - 25. VI. 1970 R. 

Jeszcze kilka dni pobytu 

cyrku »ARENA« w lodzi ! 14 czerwca -
ostatnie w'ystępy 

---------------· -· ---
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Telewizja kolorowa 
w ZSRR 

W Związku Radzieckim od 
dłuższego czasu funkcjonuje 
telewizja kolorowa pracująca w 
oparciu o radziecko-francuski 
system ,SECAM". W chwili o­
becnej progran1y kolorowe od­
bierane są w Moskwie, Lenin­
gradzie, w miastach republik 
nadbałtyckich i na Kaukazie 
oraz na Ukrainie .i Białorusi. 
Za pięć lat kolorowy obraz do­
trze do wszystkich zakątków 
Zwiazku Radzieckiego. Stacje 
telewizyjne ZSRR wyposażone 
zostały w kompletny sprzęt na­
dawczy służący do transmito­
wania obrazów kolorowych spo 
"" stałych studiów, 

J(ronlka wypadków 
e W Tumie ' k. Łęczycy z nie 

ustaknych pr zyczyn spalił się 
dach na budynku mieszkalnym 
Ma rii S. 

e W szarparni ZPW im. Dą­
b rowsk iego w Zgierzu zapaliły 
się szma •y. Przyczyną byto 
obce ciało. Straty są niewiel­
kie. 

e Od iskry z komina spalił 
się dach na budynku mieszkal­
nym Franciszka P. w Babach 
pow. Kutno. 

e w Oraczewie Małym pow. 
Sieradz spaliły się: 2 stodoły 
i 3 obory. Poszkodowani są 
trzej gospC>darze. Przyczyny po 
żaru ustala komisja. 

e Od pioruna spaliła się w 
Rogowie sterta słomy należąca 
do Tadeusza s. 

e Z nie ustalonych przyczyn 
w Rzejowicach pow. Radomsko 
spalił się dach na budynku 
mieszkalnym Jana s. 

e W Pabianicach wskutek 
gwałtownych pożarów zalane 
zostalyw pomieszczenia tamtej­
szego szpitala. Straż interwe­
niowała w 4 różnych przypad­
kach. 

e W Łodzi na ul. Lutomier­
skiej 9-letni Bogdan T. wysko­
czył z autobusu i doznał obra­
żeń ciała. 

e Na >il. Rzgowskiej samo­
chód „Trabant" zjechał na le -
wą stronę i zderzył się z sa­
mochodem ciężarowym. Kierow­
ca Jerzy H. i pasażerka Boże­
na S. przebywają w Szpitalu 
im. Barlickiego. 

e Nietrzeźwy Franciszek Z. 
wpadł na ul. Kilińskiego pod I 
samochód ciężarowy i doznał ' 
ob rażeń ciała. j 

e Na ul. Zachodniej nie- j 
trzeźwy Zdzisław W. wyskoczył 
z tramwaju 24/1 i doznał b. 
ciężkich obrażeń ciała. W d·ro­
dze do szpitala Zdzisław W. 
zmarł. e Na ul. Kilińskiego wsk\1-
tek raptownego zejścia na jezd 
nię potrącona została przez mo 
tocykt 65-letnia Janina B. Prze 
bywa ona w Szpitalu im. B r w-
dzińskiego. (z) 

Pozostało tvlko wycie lwa 

Wyprzedaż „fabryki snów" 
Wielki kombinat filmowy 

w Hollywood od dłuższego 
czasu przeżywa poważny kry 
zys finansowy. Rozwój innych 
gałęzi przemysłu, realizacja 
programu badań kosmicz-
nych, nie mów.iąc już o prze_ 
myśle zbrojen iowym, pozba­
wiły „fabrykę snów" rangli 
pie rwszego milionera w Sta­
nach Zjednoczonych. Wytwór 
nie coraz bardziej ogranicza­
ją budżety, a słynna Metro 
Goldwyn Meyer, która w u­
biegłym roku straciła 35 mi­
lionów dolarów, zdecydowała 
się na desperacki krok: wy­
stawiła na licytację dekora­
cje .i kostiumy z 22-00 filmów, 
jak~e nakręciła w ciągu swe­
go istnienia. 
Poszły pod młot rekwizyty 

minionej świetności. Na licy­
tacji można obejrzeć wóz 
pionierski i dziew.iętnastowie 
czną J.okomotywę z filmu 
„Zdobycie Zachodu", nieprze­
byty las, gdzie grasował Ta_ 
rzan-Johnny Weismueller, 

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 8. VI. 1970 r. 
zmarł, przeżywszy lat 7G, uko„ 
chany Mąż, Ojciec i Dziadek 

W~adyslaw 
Slęczka 

Pogr>;eb odbędzie się 11. Vl. 
br. o godz. 15 na cmentarzu 
w Łasku, o czym zawiadamia 
ją pogrążeni w smutku 

ŻONA, CORKA, SYN, 
SYNOWA, ZIĘC i WNUCZKI 

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 9. VI. 1970 r. 
zmarł w wieku lat 73 

S. tP. 

Aleksander 
Grabowski 

em„ryt MPK 
Pogrzeb odbędzie się tt. Vl. 

br. o godz. 15 z kaplicy ctnen 
tarza przy ul. Ogrodowej 

~OllŻINA 

dom z balkonem, gdzie Nor• 
ma Shearer - Julia słuchała 
wyznań miłosnych Romea od 
twarzanego przez Leslie Ho­
warda. Młoda sekretarka z 
Nowego Jorku, Veronica Vo­
stinak, specjalnie przyjechała 

do Hollywood, aby zakupić 
coś ze słynnego f.ilmu „Ben 
Hur", nakręconego w roku 
1926 za bajońską sumę 5 mi­
lionów dolarów. Nie brakło 
też amatorów na sfatygowa­
ny nieco płaszcz nieprzema­
kalny Clarka Gable'a, który 
słynny aktor nosił we wszyst 

kich swych filmach, twier 
dząc, że przynosi mu szczę 
ście. 
Największym jednak powo 

dzeniem cieszą się stroje bo­
skiej Grety Garbo. Licytato 
rzy spodziewają się uzyskać 

rekordową sumę za czarną 

koronkową toaletę, w której 
Greta kreowała Annę Kare­
ninę. W wysokiej cenie jes 
zresztą wszystko, co ma zwią 

zek z wielką artystką. Zega
0

r I 
z filmu ,.Ninoczka" ocen~on 

na sumę 3.750 dolarów. 
(m.j.) 

Z głębokim żalem zawiada.umy, że w dniu I. VI. 111'11 
roku zmarł 

S. tP. 

OsuchoUJski 
adwokat 

wieloletni kierownik Zespołu Adwokackiego nr 3 w Łodzi 
i wieloletni członek Rady Adwokackiej w Łodzi. W Zmar­
łym tracimy serdecznego Kolegę i Przyjaciela o wielkim, 
szczerym sercu oraz wybitnego prawnika. 
Pamięć o Nim na zawsze pozostanie wśród nas. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 czerwca 1970 r. o godz. M 

z kaplicy Starego Cmentarza przy ul. Ogrodowej. 

KOLEDZY Z 3 ZESPOŁU ADWOKACKIEGO W ŁODZI 

W dniu 
zmarł w 
ukochany 
dek 

9 czerwca 1970 roku 
wieku 62 lat, nasz 
mąż, ojciec i dzia-

S.tP. 

Bernard 
Kepler 

Pogrzeb odbędzie się n 
czerwca 1970 roku, o godz. 15 
z kaplicy cmentarza ewange­
lickiego przy ul. Ogrodowej, 
o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w głębokim smutku 

ŻONA i DZIECI 

W dniu I czerwca 1970 roku 
zmarła, po długiej i ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 77 

S. tP. 

Józefa 
Preksler 

!z domu STEMPLEWSKA 
położna 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
11 bm. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza na Dołach, o czym 
zawiadamia pogrążona w głę­

bokim smutku 
RODZINA 

Dnia 9 czerwca 19'70 r., po 
długiej i ciężkiej chorobie 
z.marł w wieku lat 69 

S. t P. 

Jan 
Kawczyński 
Po1Tzeb odbędzie się dnia 

lZ czerwea br. o godz. 17, z 
kaplicy cmentarza na Mani, 
o czym powiadamiają pogrą­
żeni w smutkn 

ŻONA CORKA, WNUK 
oraz SIOSTRA 

W dniu 9 czerwca 19741 roku 
zmarła w wieku 70 lat, opa­
trzona świętymi sakramenta-
mi 

S. tP. 

Janina Paluch 
najukochańsza Matka i Babcia 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
12 czerwca br. o godz. 16, z 
kaplicy cmentarnej przy ul. 
0!1'rodowej, o czym zawiada­
miają w głębokim żalu 

SYN, SYNOWA. WNUK 
oraz pozostała RODZIN A 
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PA~APDNY 

męłczyfole. Mimo te w)'g!ądała tak !ramo 
piękni e i dekoracyjnie jak zawsze, cera 
jej m iała jak i ś przezroczysto-alabastrowy 
odcień. Może Ned miał rację, że nie była 
całkiem zdrowa? Andrzej przypomniał so­
bie tkwiące w k ieszeni świadectwo ślubu 
i myśląc o swej poprzedniej złośliwości, 
poczuł wstyd. Biedna matka ..• 

Pan Thatcher, poważny i imponujący 
jak zwykle. patr.zył na n iego współczują­
co brązowymi wymownymi oczami. 

-.. Ale skąd mtiżemy mieć pewność? Nie 
mamy prze ci eż absolutnie żadnych dowo­
dów. Przyznaję, że mógł mieć powód, ale 
skoro Maur een używała takiej broni prze­
ciwk>o niemu, to mogła jej używać równie 
dobrze p r zeciwko tuzinowt Innych osOb. 
- Ne<! uśm iechnął się blado. - Chciałem 
tylko powiedzi eć, że mus:my postę-powac 
uczciwie Jeżeli będą chcieli cieb'.e za­
aresztować to wówczas. oczywiście, powie,.. 
my o Lemie. Jasne, że wtedy powiemy. 
Lepiej żeby to b.Ył Lem, a nie ty. Ale 
obiecaj mi, że będziesz ostrożny, dobrze? 
Jeżeh istn ieje choc iażby najmn iejsza 
szansa. żeby tego un iknąć„. Rozumiesz ..• 
Biedna stara Ma. n ie czuje się b\eda ctwo 
najlepiej w ostatn ich czasach. Wprawdzie 
wolałaby raczej umrzeć aniżeli s i ę do 
tego przyznać. ale jes1:em pewien tego. co 
mówię . A więc. jeżeli tylko n:e będzi e•z 
zmuszony, nie mów jej o tym ..• To ją cał­
kiem wykończy ... To ją .•. 

A poza t:Ym, t:!zy wyobrażasi i;o'bie Leme., 
zabijającego kogoś? Chcę powiedzi eć, ze 
aby kogoś zabić, trzeba mieć silny cha­
rakter - a Lem ... 

Kiedy taksówka pC>djechała i Andrzej 
do niej wsiadł, Ned ciągle jeszcze stał na 
trotuarze, za•lecając wyrozumiałość w BtO­
sunku do matki I Lema. 

Drzwi apartamentu w hotelu Plaza 
otworzył Andrzejowi Lem. Za jego pleca­
mi. w •aloniku słychać było melodyjny 
głos matki An<lr2eja, rozmawiającej z 
k imś . Lem miał bardzo głupią i niepe'W\llą 
m i nę. 

- Słuchaj . dre>gi chłopcze - szepnął -
chyba nie wspomnisz matce o mojej ..• 
hm... o mojej siostrze, dobrze. Mam po 
temu pewne powC>dy. WaŻ'tle p<>wody. Za­
pewniam cię - a zresztą, wszystko wy­
jaśnię c i później. 

- Właśn i e na to bardzo liczę - ()(ipowle­
dzi ał Andrze.l. 

J„go ojczym zdawał się jeszcze bardziej 
zażenowany - trzepotał się i prawie fru­
wał koło Andrzeja, o !le taka potężna, 
wojskowa postać może się w ogóle „trze­
potać" - potem poszedł przodem w stro­
nę saloniku I zaanonsował głosem zawo­
dowei?o żatobnika: 

- Mam nadzieję >ż nie będziesz mi<al ml 
za złe, że wpadłem tu w takiej nieodpo­
wiedniej chwili, żeby pogadać >: twoją 
matką o twoim bracie i mojej córce. Ro­
semary jest zakochana po uszy i nie ma­
rzy o niczym innym jak tylko o tym, aby 
poślubić Ne<la możliwie najprędzej, mimo 
że nie jest odpowiedn ia chwila. A pC>11ie­
waż ja nie znam Neda. a pani Pryde ni­
gdy nie widziała Rosemary, •ądzilem, że 
będzie dobrze wymie-n ić na ich temat pa­
ce słów. 

- Jestem głęboko przekonana, lrł pań-
ska córka jest czaruj ąeą osóbką. pan ;e 
Thatcher ~ pow'.edz '.ala pani Pryde. 

Tymczasem Lem przyn iósł Andrzejowi 
martini. Ręka mu tak drżała, że palce 
miał mokre od wylanego drinka . 

- No, bardzo ml przykro, proszę pant, 
ale bedę już musiał uciekać - pow i edział 
pan Thatcher. - Przypuszczam. że ma pa­
ni bardzo w iele do omówien \a z synem 
a my ustalil iśmy już m'ędzy sobą naj­
ważn'ejsze punkty. Spotkamy s'ę w przy­
szłym tygC>dniu u nas, jeśli państwo ze­
chcą n.as zaszc.zycić, a wówczas - o ile 
nie zajdą jakieś nie.przewidzfane okolicz­
ności, my, starsze pokolenie, będziemy 
mogli udzi el i ć młC>dym błogosławieństwa. 

Andrzej wsunął świadectwo ślubU do 
kieszeni I wyszedł do przedpokoju, żeby 
włożyć palto. N ' e był w nastroju wysłu­
chiwać porad Neda w spraw:e Ich matki. 
l;'ragnal tylko jednego: dostać w swe rę­
ce Lema. 

Ned wyszedł z nim r·azem, w swym cien­
kim deszczowym płaszczu, z golą głową. 
Lutowy w ieczór był przejmująco chłC>dnY, 
ale Ned. m imo iż w iększość swego życ ia 
spędzał w południowym słońcu, nigdy n:e 
był wra żliwy na z'mno. szedł obok An­
drzeja do chwili, k'e<ly ten skinął na 
przejeżdżająca taksówkę. 

- Jestem umówiony na obiad z Rose­
mary, ale nie bedziemy tam długo . pot em 
wróc imy do mn ie i będziemy czekać na 
c :ebie, zgoda ? P r zyjdziesz 1 opowiesz, jak 
to w szystko wypadło ... 

- All riE!ht. 
- I. Andy. jeszcze raz ci powtarzam, 

całkiem serio. N ' e galopuj. póki nie bę­
dziesz stuprorentowo pewny. Oczywiście, 
że ze starego Lema to kawal drania 
za-wsze sobie zdawałem z tego sprawę. Ale 
Ma jest z 11Jim s zczęS'liwa a sa m wiesz, te 
zawsze musi m'.eć obok sieb:e mężczyznę. 

- Norma. korhanle - oto Andrzej. 
Pani Pryde siedziała na brzeżku obitego 

na żółto krzesełka, zwrócona twarzą do 
okna. Była już pora na herbatkę, ale pa­
ni Pryde trzymała w jednej ręce k iel:szek 
martini, w drug!ej zaś jaspisową cygar­
n '. czkę. W krześle naprzeciw sle<lzb3ł pan 
Thatcher, który pC>dniósł s ię na widok 
wchC>dzących panów. · 

- A. jesteś! - powiedziała pani Pryde. 
Lem, kochaneczku pC>daj Andrzejowi mar­
tini. Znasz chyba, Andrzejku pana Tha.t­
chera? 

Andrzej pomyślał, że przynajmniej raz 
wymówi ła nazwisko właściwie. Matka zaś 
zwróciła się z powrotem w stronę gościa 
z czarującym uśm iechem. Znów była ową 
słynną panią Jordan, Eversley. Mulhouse, 
Pryde, pozwalającą z wdz'.ękiem adorować 
się jeszcze jednemu oczarowanemu nią 

Po lekk im cien;u, jaki mignął w n ' eble­
skich oczach matki, Andrzej domyślił się, 
iż nie bardzo pC>dobał jej s i ę zwrot „my. 
starsze pokolen ie". Okazuje się. iż pan 
Thatcher n ie Jest tak noeskaziteln ie tak­
townvm człow iekiem za jakiego go uwa­
żał. M:mo wszystko Jednak pani Pry<le n ie 
iprzestała promieniować wdziękiem. Ujęła 
poufale pana Thatchera pod rękę. jakb:V 
m ieli iść wspóln ie na spacer po plaży 
w Deauville ! odprowadziła go aż do holu. 
Lem usiadł na krzesełku cały spocony. 
Wyjął z k ieszeni chusteczkę do nosa l za_ 
czą! łekko wycierać twarz. 

za chwilę pa.ni Pryde wróciła, pozosta­
wiwszy w halu swą deauvillowską charak­
terY"Ulcję. Ostrym ruchem podeszła do ko­
zetki ! us!adla, wy·gładzając faldy szero­
k iej spódn\.cy, 
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W czasowe „ przyjemności" 
Pierwsi wczasowicze, któ­

rzy zdeeydowali się na roz­
poczęc:e urlopów w maju, 
wrócili już z wczasów i za­
czynają si ę dzielić z naszą 
redakcją swoimi uwagami. 
Przede wszystkim dużo nie­
zapomnianych wraże-n dostar­
czyła im podróż koleją. . . P i­
sze ob. D.P., a wiarygodność 
jej uwag potw ierd'zają cztery 
inne Czytelniczki. 

„16 maja wyjeżdżałam na 
wczasy do Mielna. Pociągiem 
miej scowym, I klasą i przed 
sezonem. Uczyniłam więc 
wszystko, aby odbyć podroż 

we warunkach luksusowych 
co w moim w ieku 1 przy sta­
nie mego zdrowia ma nieba­
gatelne znaczenie . Tymcza­
sem, gdy wreszcie podstawio 
no nasz poc:ąg odchC>dzący 
o gC>dz. 18.23 z ŁC>dzi Kalls­
kiej, nasz wagon, bo tylko 
jeden odchodzi z ŁodZi do 
Bi.ałogardu, był całkowicie 
zajęty przez pasażerów, a 
wszystkie przedziały od we, 
wnątrz zamknięte. Jedyny 
wolny przedział, w którym 
wisiał kolejarski płaszcz, był 
również zatrzaśnięty na czte 
ry spusty. Oburzer,i posiada­

cze biletów I klasy otworzy• 
li go cęgami. Do tego jedy­
nego przedziału udało się 
wcisnąć i mnie. Podkreślam 
,.,wcisnąć''. bo w przedziale 
znalazło miejsce 9 osób do­
rosłych i dwoje dzieei. 

W tym składzie z dwugo­
dzinnym opóźnien'.em dotar­
liśmy do Białogardu. 

W drodze powrotnej z Miel 
na koszmar powtórzył się. 
Noc i 13-gC>dzinną podróż spę­
dziłam na korytarzu siedząc 
na walizce. Jedynie od czasu 
do czasu litościwi pasażero­
wie zapraszali mnie do swe­
go !O-osobowego przedz:ału". 

N ie lepsze wspomnien la z po 
dróży ma inny nasz Czytel­
nik, który w ubiegłym mie­
siącu udawał się na kurację 
do Krynicy, czyli w drugi 
kraniec Polski. On również 
wsiadł do „specjalnego" wa­
gonu doczepionego na Dwor-

cu Fabrycznym do składu 
krynick iego. Wprawcl'zle w 
tym jedynym dostępnym lo­
dziar.om wagon ie było nleeo 
więcej miejsca n iż w odcho­
dzącym do Białogardu, ale 
aby zrekompensować podob­
ny luksus dla pasażerów II 
klasy przygotowano twarde 
ławki, co zważyws?.Y odle­
głość ja ka dzieli Łódź C>d Kry 
n icy i fakt, że poc i ąg iem tym 
jadą przecież w większości 
ludzie kierowani do sanato­
r iów, świadczy o specyficz­
nym tra ktowaniu pasażerów 
przez Polskie Koleje Państwo 
we. 
Pełnia sezonu urlopowego 

dopiero przed nami. Jeśll jed 
nak już teraz wyjazd z Ło­
dzi clQ różnych miejscowości 
wczasowych staje sit: proble­
mem, to co będzie dalej -
-,,apytują oburzeni Czytelnicy. 
A razem z nimi. w lmier:<i.u 
tysięcy ludzi, którzy w naj­
bliższej przvszłości zeehcą o­
puścić miasto udając się na 
zasłużony odpoczynek pyta-
my i my. (~ 

Sprzyjujqca 
o koli czności 

W ostatnim czasie zaczęto 
0stro występować przeciwko 
pijaństwu. Artykuły I plaka• 
ty nic jednak nie wskórają, 
jeśli jednocześnie nie przed­
sięweźmie się spo~bów i środ 
ków, aby pijaństwo utrudni~. 

Najgorsze , jest podawanie 
alkoholu w kawiarniach. gdyż 
przyzwyczaja d 0 picia mło­
dzież, która głównie przesia­
duje w tego typu lokalach, 
Można by też w restaura­

cjach ograniczyć podawanie 
alkoholu, Wprawdzie doszli­
śmy już do tego, że w loka­
lach gastronomiczn)"Ch nie 
sprzedaje się go nietrzeźwym, 
ale dlaczeg0 „produkuje'" się 

pijanych na miejscu. Wł.R. 

Prawa i obowiązki blokowego 
;Jesteśmy mieszkańcami &­

siedla własnoścJowyc.11 dom­
ków jednorodz.innych. Mamy 
swego przedstawiciela zwane 
go Jolokowym. któ:ry swawu­
je tę funkcję społecznie. W 
pewnych sprawach blokowy 
nas-. stempluje różne blan­
kiety i zaświadczenia i skła• 
da na nich swój podpis. o­
statnio np. składamy do biu• 
ra opałoweg0 nowe formula­
rze dotyczące powierzchni zaJ 
mowanych mieszkań, za pod­
stemplowanie których bloko­
wy pobiera Po 5 zł lub 10 zl 
zależnie od własnej taksy, 
Ponieważ ta dowolność w 

ustalaniu opłat wydaje nam 
s4ę trochę nie n.a miejscu 
prosimy o podanie czy istnie­
je jakieś zarządzenie upoważ 
niające blok-0wych do pobie­
rania opłat za swe usługi i 
w jakiej wysokości. 

W1ELU CZYTELNIKOW 
Czasy, w których komitety 

domowe i blokowe musiały 
poświadczać wszystkie możJi„ 
we papieTki dawno już mi­
nęły. Obecnie komitety nie 
zajmują się sprawami admi-

nistracyjnymL To też dziwi 
nas to ciągle poświadczanie 
wzeróżnych formularzy prze:a 
wasze-go blokowego ktbry w 
zasadzie powinien ogranicza~ 
woją działalność do spraw 

gospodarczych. 
Sprawa opłat. Funkcja prze 

woclniczącego komitetu jest 
funkcją społeczną, a więc nie 
może on pobierać dla siebia 
opłat. 

Jednak niekt6re koD1litety 
blokowe na zebraniach akty­
wu lokatorskiego w trosce o 
upiększanie swojego rejonu 
podejmują uchwały zalecają­
ce przyjmowanie kilkuzłoto­
wych opłat. 

'Za uzyskane w ten sp<>sób 
fundusze komitet kupuje kwia 
tY, krzewy itp. a potem skru 
pulatnie rozlicza się z wY­
datków. 

Przypuszczamy, że i u was 
zaistniała podobna sytuacja, 
eo jest zresztą zaw- do 
sprawdzenia w Wydziale O­
gólnym Prezydium Rady Na 
rodowej - w referacie in­
struktażu do spraw komite-
tów blokowych. (h) 

NTU 303-04 odpowiada 
ZMIANY RENTY 

RENCISTKA: Otrzymuję nie 
wysoką emeryturę. Tymcza­
sem mój mą;. dostawał rentę 
wynoszącą 2000 zł miesięcznie. 
Czy teraz 1>0 jeg0 śmierci 
mogę przejąć rentę męża i 
zrezygnować ze swojej? Ile 
tej renty otrzymam. W opar 
ciu o jakie przepisy? 

RED.: z wnioskiem o zmia­
nę emerytury na rentę ro­
dzinną może pani wystąpić 
do ZUS w każdej chwili. 
Rentę rodzinną oblicza się 

w następujący sposób: 45 pro 
cent od 1500 zł, 30 proc. za­
robków od 1500-2000 zł l 
wreszcie 20 proc. od całości 
zarobków przekraczających 
2000 zł. 

Przepisy o powszechnym 
zaopatrzeniu emerytalnym pra 
cowników i ich rodzin opu­
blikowar:e sa w n.u. nr 3 z 
1968 roku. 

wystąpiła jedynie o 1-miesię­
czny urlop bezpłatny i wte­
dy usłyszała . albo bierze pani 
6 miesięcy, rok lub nicu. 

RED.: O długości bezpłat­
nego urlopu decyduje nie za­
kład'. ale pracownica. Uchwa 
la Rady Ministrów 156 usta-
1'.ła tylko górną grar.icę urlo 
pów dla matek małych dzi-e­
ci. V\r par_ 2 wy !'aźn ie pod­
kre<iliła, że zakład praey o­
bow iązany jest udzielić pra­
cownicy urlopu bezpłatnego 
w termini;e przez nią wska­
zanvm. 

NA CELE GOSPODARCZE 

MO: Czy członek rodziny 
zajmującej przeludniony lo­
kal może ubiegać się o przy 
dział zwolnionego w tym sa­
mym domu lokalu niemiesz­
kalnego? 

RED.: Nie, bo Wydziały 
ALBO POŁ ROKU ALBO NIC Kwaterunkowe rAe dysponu­

ją lokalami niemieszkalnym:. 
W.B.: Nie jesteśmv najle- Po zwolnieniu takich lokali 

piej sytuowani. nie stać nas oddaje je się do dyspozycji 
więc na dłuższe zaprzestani• Admin istracji Domów M iesz-
pracy przez żonę. Toteż po kalnych z przeznaczeniem na 
urlopie maderzyńskim żona cele gosoC>darcze. 
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